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W piątek krótko po południu nawałnica przeszła przez nasz powiat. Największe straty po-
nieśli mieszkańcy Sumina i Jarczechowa w gminie Kikół. W ciągu zaledwie kilku minut 
wiatr pozrywał dachy i zniszczył budynki.

      Powiat

Burza dała się we znaki

W Suminie ucierpiały cztery 
gospodarstwa, w tym państwa 
Maćkiewicz.  – To był moment, 
wielkie oberwanie chmury i huk. 
Wiatr zmiótł dach z budynku go-
spodarczego, przeniósł go na dom 
i częściowo do ogródka, uszka-
dzając stojący w pobliżu transfor-
mator. Dwa słupy energetyczne 
złamały się jak zapałki, taka była 
siła żywiołu – opowiada Maria 
Maćkiewicz. – Mamy uszkodzo-
ne ściany domu, szacujemy straty. 
Liczymy, że materiał na przykry-
cie obory będzie kosztował 10 tys. 
zł, a gdzie dalej? Na szczęście, bu-
dynki były ubezpieczone.

Po przejściu nawałnicy na 
miejsce przyjechali strażacy, wójt 
gminy Józef Predenkiewicz. Szyb-
ko z brakiem prądu poradzili so-
bie pracownicy energetyki, którzy 
do 22.00 robili, co mogli, by znów 
popłynął prąd.

- Dwie stodoły w Suminie 
w zasadzie przestały istnieć, ze-
rwało dachy, wichura uszkodziła 
ściany boczne – mówi Jerzy Fy-
drych, rzecznik lipnowskich stra-
żaków. - Dachu nie ma też obiekt, 
w którym mieścił się sklep i zlew-
nia mleka.

Pomocy medycznej wymaga-
ły osoby, który w sąsiednim go-
spodarstwie państwa Maćkiewicz 
zrywały ogórki. Widząc nadcho-
dzącą burzę, schowały się w du-
żej stodole przed deszczem. Nikt 
nie przewidział, że wiatr naruszy 
więźbę dachową. Czterech ludzi 
odniosło lekkie obrażenia, zajął 
się nimi personel karetki.

W kolejnym gospodarstwie 
wichura przesunęła więźbę i dach 
o 80 cm. O tym, czy konstrukcja 
budynku została naruszona i czy 
będzie można go bezpiecznie 
użytkować zdecyduje inspektor 
budowlany.

W Jarczechowie zostały 
zniszczone dwa budynki miesz-
kalne – w jednym zerwało całą 
konstrukcję dachu, a w drugim 
pokrycie z blachy. Mieszkańcy 
znaleźli tymczasowe schronienie 
u rodzin.

- Nasze działania polegały 
głównie na zabezpieczaniu miejsc 
dotkniętych klęską, pomocy 
w przykrywaniu plandekami oraz 
na usuwaniu drzew z krajowej 
„10”, szczególnie na odcinku od 
Kikoła do Sumina – relacjonuje 
Fydrych. – Pomagali nam ochot-
nicy z Kikoła, oni też sprzątali 
drogę w kierunku Golubia-Do-
brzynia. 

Z założonymi rękami nie sie-
działy też władze gminy, z woje-
wódzkiego sztabu kryzysowego 
w Bydgoszczy udało się ściągnąć 
wielkopowierzchniową folię do 
przykrywania  budynków. W po-
niedziałek zapadła decyzja o po-
mocy �nansowej.  - Gmina wes-
prze te kilka poszkodowanych 
rodzin kwotowo, otrzymają one  
od 3 do 10 tys. zł. Wystąpimy 
też do wojewody o dodatkową 
pomoc – mówi przewodniczący 
Rady Gminy Kikół Jacek Sadow-
ski.

Nawałnica, choć w mniej-
szym stopniu niż w gminie Kikół, 
dała o sobie znać także w innych 
miejscowościach powiatu. W Skę-
pem strażacy wypompowywali 
wodę z ul. Spółdzielczej, w Lip-
nie z przedszkola z parku i ul. 22 
Stycznia.

Adrianna Błaszkiewicz

Maria Maćkiewicz z Sumina przy budynku gospodarczym, z którego wiatr zerwał 
dach 

W tej stodole 15 osób skryło się przed deszczem, szczęśliwie nikomu nic poważ-
nego się nie stało
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      Skępe

Kto zabił borsuki?

      Kikół

Przejażdżka nastolatka

Przed kilkunastoma dniami mieszkanki Szczekarzewa znalazły w pobliżu swoich zabudo-
wań dwa martwe borsuki. – Polowanie na borsuki możliwe jest tylko od 1 września do 30 
listopada – mówi leśniczy Piotr Szydłowski. – Sprawę tę należy zgłosić policji.

W niedzielę wieczorem w Woli policjanci zatrzymali 15-
latka kierującego fiatem cinquecento.

      Gmina Lipno

Zginął w maszynie
W niedzielę tragicznie zginął 37-latek ze Zbytkowa. Wcią-
gnęła go sieczkarnia.

      Lipno

Pechowy skrót
W czwartek wieczorem kobieta, która chciała skrócić sobie 
drogę do „Biedronki” i przechodziła przez jezdnię poza pa-
sami, została potrącona przez skodę felicję.

Funkcjonariusze zaintereso-
wali się stylem jazdy �ata 170 i za-
trzymali go do kontroli drogowej. 
Okazało się, że kierowcą auta jest 
niespełna 15-letni młodzieniec, 
który – jak twierdził – wybrał się 
w odwiedziny do kuzyna. 

Policjanci przekazali nasto-
latka i pojazd zdenerwowanemu 
zaistniałą sytuacją ojcu chłopca. 
Twierdził on, że nie miał pojęcia 

o samowolce syna. Ponadto poli-
cjanci za brak aktualnych badań 
technicznych zatrzymali dowód 
rejestracyjny auta. 

Wkrótce nieodpowiedzial-
ne zachowanie nieuprawnionego 
kierowcy oceni sędzia zajmujący 
się sprawami rodzinnymi i nielet-
nich.  

(aba)

Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że gospodarz 
podczas konserwacji sieczkarni do 
koszenia kukurydzy został wcią-
gnięty przez podajnik maszyny.

37-letni mężczyzna poniósł 

śmierć na miejscu. Przyczynę 
i szczegółowe okoliczności w ja-
kich doszło do tej tragedii wyjaśni 
prowadzone śledztwo.  

(aba)

Wypadek zdarzył się krótko 
przed godz. 19:00 na ul. Sportowej 
w Lipnie. Piesza, usiłująca przejść 
na drugą stronę jezdni poza wy-
znaczonym przejściem dla pie-
szych, wpadła pod nadjeżdżającą 
skodę felicję. 55-letnia kobieta 

z poważnymi obrażeniami ciała 
została przewieziona do szpitala 
we Włocławku. 

56-letni kierowca skody był 
trzeźwy. 

(aba)

Do wypadku doszło w tym miejscu

Szczekarzewo to niewielka 
wieś. W środku lasu swój dom ma 
również pani Natalia.

- Codziennie spaceruję po lesie, 
znam tu każde miejsce – opowiada 
pani Natalia. – Ze względu na nie-
wielką, bo 150-metrową odległość 
od mojego siedliska ambony my-
śliwskiej, mam okazję obserwować 
także poczynania łowczych koła 
Sokół. Od miesiąca myśliwi polują, 
także wieczorami. We wtorek póź-
nym wieczorem, między godziną 
22.00 a 23.00, usłyszałam strzały, 
rankiem następnego dnia w pobli-
żu znalazłam dwa martwe borsuki. 
To były zastrzelone i pozostawione 
suczki.

Nasza Czytelniczka nie mogła 
uwierzyć w makabryczne dla niej 
odkrycie. I chociaż, jak mówi, już 
wcześniej zachowanie łowczych 
budziło jej zastrzeżenia i umoty-
wowany troską o zwierzęta niepo-
kój, to znalezisko przelało przysło-
wiową czarę goryczy. 

- Przecież te zwierzęta są chro-
nione, nikt nie miał prawa ich 
zastrzelić, tym bardziej myśliwy 
–alarmuje kobieta. – Niestety, wy-
starczy popatrzeć na zaśmieconą 
puszkami czy papierosami  ambo-
nę, by przekonać się o kompletnym 
braku elementarnej wiedzy ze stro-
ny łowczych. 

Pani Natalia niezwłocznie 
o fakcie powiadomiła leśniczego 
z nadleśnictwa Skrwilno, prezesa 
koła łowieckiego oraz sekretarza 
skępskiego ratusza. Brak konkret-
nej pomocy i stosownej reakcji 
skłonił kobietę do przewiezienia 
zwierząt do lekarza weterynarii 
w celu wykonania sekcji.

– Wynik sekcji jest jednoznacz-
ny i potwierdza moje przypuszcze-
nia, że borsuki padły pod wpływem 
obrażeń zewnętrznych –wyjaśnia 
pani Natalia. – Znaleźliśmy pozo-
stawione w lesie zastrzelone zwie-
rzęta chronione, ale nie mogę liczyć 
na pomoc ze strony nadleśnictwa 
czy koła łowieckiego.

Borsuk zamieszkuje lasy mie-
szane i liściaste otoczone urodzaj-
nymi polami, jest wszystkożerny, 
żerując tylko w nocy. Porusza się 
powoli i ociężale, dlatego nie sta-

nowi zagrożenia. Zwierzęta te pro-
wadzą życie nocne, w ciągu dnia 
przesiadują w norze. 

- Otrzymałem informację 
o tym zdarzeniu – przyznaje leśni-
czy Piotr Szydłowski. – Ze względu 
na to, że obecnie nie można polo-
wać na te zwierzęta, te panie po-
winny niezwłocznie zawiadomić 
policję, która wyjaśni okoliczności 
i sprawcę zdarzenia. Działalność 
koła łowieckiego oceniam, podob-
nie jak całe nadleśnictwo, negatyw-
nie. Nie ma dobrej opinii. Sprawa 
wymaga wyjaśnienia przez policję. 
Urząd gminy ma natomiast obo-
wiązek zutylizować martwe bor-
suki, bo to nie jest tak, że gmina 
odpowiada jedynie za utylizację 
zwierząt hodowlanych.

Polowanie na borsuki dozwo-
lone jest tylko od 1 września do 30 
listopada z zasiadki, także w porze 
nocnej, natomiast zdarzenie miało 
miejsce w sierpniu. Poza tym za-
siadkę urządza się w pobliżu nory 
albo w miejscach stałych przejść 
zwierząt, którymi wieczorem bor-
suk wychodzi na żer lub też rano 
wraca do nory. Tu zastrzelone zwie-
rzęta zostały pozostawione w lesie.

– Panie chciały mieć protokół 
z przekazania zwierząt �rmie utyli-
zacyjnej, ponieważ nie zgodziły się 
oddać ich do koła łowieckiego, któ-
re to powinno się tym zająć – wyja-
śnia Marian Gabryszewski ze skęp-
skiego ratusza. – Zgłosiłem fakt do 
�rmy utylizacyjnej, z którą mamy 
umowę, gmina pokryje koszty.           

O incydencie został powiado-
miony również Bogumił Brzości-
kowski, prezes koła łowieckiego 
Sokół. Zgodnie z wiedzą i doku-
mentacją posiadaną przez prezesa, 
takiego czynu nie dopuścił się ża-
den z członków jego koła.

– Rozmawiałem z lekarzem, 
który wykonał sekcję zwłok. Wyni-
ka z niej, że prawdopodobnie zwie-
rzęta zostały zabite z broni palnej, 
nie ma natomiast co do tego pew-
ności – wyjaśnia Bogumił Brzości-
kowski. – Tego dni myśliwy siedział 
na ambonie do godziny 21.30, nie 
oddał żadnego strzału. Te informa-
cje potwierdza posiadana przeze 
mnie dokumentacja. 

Prezes zastanawia się, skąd 
wzięły się w tym miejscu borsuki 
i nie wyklucza umyślnego prze-
transportowania zwierząt z innego 
obszaru. Posiada wiedzę na temat 
kon�iktu myśliwych z właścicielką 
pobliskiego domostwa. 

 Domek tej pani nie jest ogro-
dzony, wypuszczane są psy do lasy, 
szczute zwierzęta leśne –opowiada 
prezes Brzościkowski. – Wszystkie 
te wcześniejsze zdarzenia rodzą 
kon�ikt. Jestem jednak pewien, że 
tego czynu nie dokonał żaden z na-
szych myśliwych.

Koło łowieckie Sokół przejęło 
ten mierzący ponad 3 tysiące 700 
hektarów obwód pięć lat temu, 
zwierzęta są dokarmiane, obwód 
odbudowuje się.

– O każdym strzale muszę być 
informowany, tego dnia nikt nie 
strzelał – wyjaśnia łowczy Tomasz 
Tułodziecki. – Dziwi mnie fakt, że 
na miejsce nie została wezwana po-
licja, bo tylko wtedy byłaby możli-
wość stwierdzenia czy borsuki zo-
stały tam zastrzelone. W tej chwili 
istnieje przypuszczenie, że zwie-
rzęta mogą pochodzić  z zupełnie 
innego miejsca. Tym bardziej, że 
kon�ikt z tą panią narasta od roku, 
kiedy to nasz strażnik zwrócił jej 
uwagę na wypuszczanie psów do 
lasu i szczucie zwierzyny. Ja oso-
biście rozmawiałem z mieszkanką 
tego domu, tłumaczyłem, czym się 
zajmujemy. W tym czasie mieliśmy 
już zdemolowaną ambonę, gałęzia-
mi zastawiony samochód w celu 
uniemożliwienia wyjazdu, zaśmie-
cone szczególnie ważne dla zwie-
rząt miejsca. Ja teraz uprzedzam 
moich kolegów, aby przed wejściem 
na ambonę sprawdzali dokładnie 
jej stan. Mamy tu do czynienia 
z narastającym kon�iktem, osoba 
ta po prostu nie rozumie, czym jest 
myślistwo. 

Mamy nadzieję, że sprawa 
zostanie wyjaśniona przez wszyst-
kie upoważnione do tego organy 
i nigdy więcej zwierzęta nie będą 
padały o�arą ludzkich kon�iktów, 
ani tym bardziej nieprzestrzegania 
zasad i norm.

Lidia Jagielska 
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      Gmina Lipno

Do przedszkola
z dokumentami
Do 29 sierpnia do godz. 14.00 rodzice dzieci przyjętych do 
punktu przedszkolnego przy Zespole Szkół w Radomicach 
mają czas, by złożyć odpowiednie dokumenty. 

      Dobrzyń nad Wisłą

Dostojny jubileusz

R E K L A M A

Z okazji tak zacnego jubileuszu 
w kościele para�alnym pod wezwa-
niem Podwyższenia Krzyża Święte-
go w Grochowalsku odprawiona 
została msza święta. Z życzeniami 
i gratulacjami do jubilata zawi-
tali najbliżsi oraz przedstawiciele 
władz samorządowych, zastępca 
burmistrza Ryszard Bartoszewski, 
kierownik USC Ewa Furmanek-
Sobocińska. Obecna była także 
Bożena Narowska, sołtys Tulibowa, 

20 sierpnia Wincenty Nowak, mieszkaniec gminy Dobrzyń nad Wisłą, skończył 100 lat. 
Rodzina oraz władze miasta z zastępcą burmistrza Ryszardem Bartoszewskim odwiedzili 
dostojnego jubilata, składając mu życzenia kolejnych lat w zdrowiu.

miejscowości zamieszkania pana 
Wincentego.

Wincenty Nowak urodził się 
20 sierpnia 1911 r. w Zbyszewie. 
W rodzinnym domu Nowaków 
wychowywał się z ośmiorgiem ro-
dzeństwa. W czasie II wojny świa-
towej został wysiedlony i przewie-
ziony do obozu pracy w Potulicach. 
Stamtąd, z innymi więźniami, tra�ł 
do pracy w Niemczech, później do 
Gdańska. W 1946 r. ożenił się z Ja-

dwigą Skowronek, z którą osiedlił 
się w Tulibowie. W małżeństwie 
doczekał się pięciorga dzieci. Dziś 
cieszy się z 17 wnuków i 18 pra-
wnuków.

W tym wyjątkowym dniu ży-
czenia dla jubilata płynęły z róż-
nych stron. Specjalny list gratula-
cyjny wystosowali burmistrz oraz 
przewodniczący rady miejskiej.

Patrycja Wałęsa

Wincenty Nowak z uczestnikami uroczystość z okazji jego setnych urodzin

fo
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Do pokoju nr 201 w Urzędzie 
Gminy Lipno trzeba dostarczyć: 
deklarację uczestnictwa, oświad-
czenie o gotowości zwrotu kosztów 
w przypadku rezygnacji lub zbyt 
niskiej frekwencji, oświadczenie 
o wyrażeniu zgody na przetwarza-
nie danych osobowych itp. Doku-
menty wypełniają obaj rodzice.

Jeśli mama i tato chcą, by ich 
maluch uczestniczył w katechezie, 
też muszą to zadeklarować na pi-

śmie.
Rozpoczęcie roku szkolnego 

odbędzie się 1 września prawdo-
podobnie o godz. 10.30 (potwier-
dzić godzinę można dzwoniąc 
pod nr tel. 54 288 62 22) w punk-
cie przedszkolnym przy ZS w Ra-
domicach. Obecność na nim jest 
obowiązkowa. Zajęcia rozpoczną 
się następnego dnia, będą trwać 
od godz. 6.30 do 16.00.

(aba)

www.pwsz .w loc lawek .pl
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      Sonda

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników czy skompletowali już 
wyprawki szkolne dla dzieci i ile ich to kosztowało?

      Tłuchowo

Tłuchowska kiełbasa nagrodzona
W piątek w Przysieku odbyła się XI edycja konkursu „Nasze Kulinarne Dziedzictwo - Sma-
ki Regionów” na najlepszy regionalny produkt żywnościowy oraz na najlepsze danie i po-
trawę regionalną. Wśród nagrodzonych znalazła się kiełbasa dworska przygotowana przez 
panie z Tłuchowa.

- Jeszcze nie mam gotowej 
wyprawki szkolnej dla dzieci. Za-
kupy zaplanowane są na pierw-
szy weekend września. Liczę, że 
uda mi się tra�ć na promocje. 
Do szkoły posyłam troje dzieci 
– mówi Agnieszka Grąbczewska 
z Mysłakówka.

– Właśnie towarzyszę córce 
w wyborze przyborów szkolnych 
i zeszytów. Jesteśmy na etapie przy-
gotowania do zakupów, ale wiem, 
że wydatki będą duże, na pewno 
kilkaset złotych. Córka rozpoczyna 
naukę w gimnazjum, dopiero we 
wrześniu będziemy wiedziały, jakie 
podręczniki są potrzebne. Wystar-
czy tylko porównać ceny, za zeszyty 
do ćwiczeń zapłaciłyśmy 78 złotych, 
plecak to wydatek około 90 złotych. 
Wszystko jeszcze przed nami – 
mówi Stefania Śmigielska z Lipna.

– Moja córka Dominika we 
wrześniu rozpocznie naukę w ze-
rówce i dopiero wtedy będę wie-
działa z jakimi wydatkami przyj-
dzie nam się zmierzyć. Wszystko 
przed nami, rozpoczęcie roku już 
wkrótce. Liczę, że wyprawka do 
zerówki to wydatek około 100 zło-
tych – mówi Małgorzata Jotejko 
z Lipna.

– Wyprawka do piątej klasy 
szkoły podstawowej dla mojej córki 
jest już właściwe gotowa. Dzisiaj ku-
pujemy najbardziej potrzebne dro-
biazgi. Za przybory szkolne trzeba 
zapłacić 160 złotych, książki kupili-
śmy wcześniej. To właśnie podręcz-
niki kosztują najwięcej, w tym roku 
zapłaciliśmy około 600 złotych. Na 
pewno na początku września okaże 
się, że czegoś jeszcze brakuje – mówi 
Iwona Cackowska z Wichowa.

- Moje dwie córki mają już go-
tową wyprawkę do szkoły. Zakup 
książek, przyborów oraz ubrań 
wyniósł mnie 1000 zł. Nie kupo-
wałam wszystkiego od razu, roz-
łożyłam na raty – mówi Agnieszka 
Kosztowna z Tłuchówka.

- Wyprawka dla dziecka jest 
gotowa. W lipcu kupiliśmy książ-
ki, a w sierpniu potrzebne zeszy-
ty i przybory. Na te zakupy łącz-
nie wydaliśmy 1200 zł – mówią 
Agnieszka i Tomasz Sulkowscy 
z Brudzenia Dużego.
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      Lipno

Na badanie przed becikowym
Od 1 stycznia 2012 roku świadczenie z tytułu urodzenia dziecka otrzymają tylko te matki, 
które były pod opieką medyczną co najmniej od 10 tygodnia ciąży.

Zmieniają się uregulowania 
prawne w zakresie przyznawania 
becikowego. Według nowych za-
sad, od nowego roku wszystkie 
matki zgłaszające się do Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej  
w celu przyznania świadczenia 
z tytułu urodzenia dziecka, muszą 
przedstawić stosowne zaświad-

czenie potwierdzające fakt, że 
były objęte opieką medyczną od 
co najmniej 10 tygodnia ciąży aż 
do chwili porodu. Kobieta, która 
urodzi dziecko po 1 stycznia 2012 
roku, ale nie będzie posiadała 
udokumentowanego potwierdze-
nia wizyt lekarskich, nie otrzyma 
becikowego.

- Wart uwagi jest fakt, że 
przepisy o ograniczeniu barier 
administracyjnych dla obywateli 
i przedsiębiorców nie przewidu-
ją możliwości zastąpienia tego 
zaświadczenia oświadczeniem 
–podkreślają urzędnicy lipnow-
skiego ratusza.

Lidia Jagielska

Od kilku lat Polska Izba Pro-
duktu Regionalnego i Lokalnego 
oraz Związek Województw RP 
organizują ogólnopolski konkurs 
„Nasze kulinarne dziedzictwo - 
smaki regionów”. Patronat nad kon-
kursem objął minister rolnictwa 
oraz marszałkowie województw. 
Na szczeblu regionalnym organi-
zatorem jest Urząd Marszałkowski 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego wraz z Polską Izbą Produktu 
Regionalnego oraz Kujawsko-Po-
morskim Ośrodkiem Doradztwa 
Rolniczego w Minikowie. 

Celem konkursu jest pozna-
nie i udokumentowanie polskich 
regionalnych produktów żywno-
ściowych, produktów osadzonych 
głęboko w polskiej tradycji i od 
lat wytwarzanych tymi samymi 
metodami i według tych samych 
receptur. Ważne jest znalezienie 
i zachowanie narodowych specja-
łów, zanim odejdą w zapomnienie, 
wyparte przez „szybką” przemysło-
wą żywność. 

W konkursie „Nasze kulinar-
ne dziedzictwo-smaki regionów” 

na najlepszą potrawę regionalną  
udział biorą �rmy gastronomicz-
ne, gospodarstwa agroturystyczne, 
koła gospodyń wiejskich. Oceniane 
są najlepsze produkty żywnościowe 
i najlepsze potrawy regionalne.

Rozstrzygnięcie �nału regio-
nalnego konkursu, który wyłonił 
laureatów w czterech kategoriach, 
odbyło się w piątek w Przysieku. 
Wśród produktów regionalnych 
znalazły się również te przygotowy-

wane przez panie z Koła Gospodyń 
Wiejskich „Jagna” w Tłuchowie. 
Wyrabiana przez panie z Tłuchowa 
według starej receptury „kiełba-
sa dworska” zajęła drugie miejsce 
w kategorii produktów pochodze-
nia zwierzęcego. W drugiej z kate-
gorii, przetworów i produktów po-
chodzenia roślinnego, wyróżnienie 
otrzymała kon�tura z dyni.

Patrycja Wałęsa

Na swoim stoisku, podczas regionalnego finału w Przysieku, panie prezentowały 
produkty biorące udział w konkursie

Panie z KGW „Jagna” w tradycyjnych strojach dobrzyńskich wśród laureatów konkursu „Nasze Kulinarne Dziedzictwo - Sma-
ki Regionów”
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      Powiat

Witajcie na świecie!

Córka Piotra i Justyny Kwiatkowskich 
z Ograszki urodziła się 13 sierp-

nia w Bra–medzie, ważyła 3, 6 kg 
i mierzyła 57 cm. Jest siostrą Julii 

i Szymona.  

Dominik  Michalski urodził się 
12 sierpnia w lipnowskim szpitalu,  
ważył 3,7 kg i mierzył 54 cm. Jest 

synem Jacka i Mileny z Głodowa oraz 
bratem Alicji i Kacpra.

Maciuś Zalewski urodził się  16 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 

2,8 kg i mierzył 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Agnieszki z Lipna.

      Gmina Lipno

Zwrot na

dobrych drukach 
Od 1 do 30 września Urząd Gminy Lipno będzie przyjmował 
wnioski o zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego, zakupionego na podstawie faktur od Ê
1 marca do końca sierpnia br.

Nicol Malinowska urodziła się 
16 sierpnia w Bra–medzie, ważyła 

3,3 kg i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Grzegorza i Beaty z Bydgoszczy, ma 

brata Cezarego.

Zuzia Ostrowska urodziła się 13 sierp-
nia w lipnowskim szpitalu, ważyła 

2,65 kg i mierzyła 54 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Krzysztofa i Agnieszki 

z Włocławka.

Wiktoria Sztangierska urodziła się 
17 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,1 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Mariusza i Emili 

z Kikoła .

Aleksandra Maćkiewicz urodziła się 
11 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,2 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Bartosza i Anety 

z Grodzenia.

Syn Mariusza i Anety Dobrzyckich 
z Lipna urodził się 13 sierpnia w Bra-
medzie, ważył 2,3 kg i mierzył 52 cm. 

Jest bratem Antoniny i Mikołaja. 

Hania Wyczałkowska urodziła się 
17 sierpnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,5 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
córką Zbigniewa i Karoliny z Trzcianki, 

ma brata Piotrusia.
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Do wniosku należy dołączyć 
umowy dzierżawionych gruntów 
oraz zestawienie faktur za olej 
napędowy. Należy też w nim po-
dać liczbę posiadanych hektarów 
użytków rolnych na dzień złożenia 
wniosku. Odpowiednie wzory do-
kumentów można pobrać w poko-
ju nr 106 Urzędu Gminy Lipno lub 
ze strony internetowej www.uglip-
no.pl.  Wypełnione druki każdora-
zowo muszą być podpisane przez 

wydzierżawiających gospodarstwa 
rolne na podstawie umowy cywil-
no-prawnej lub przez współwła-
ścicieli.

Rolnicy muszą też pamiętać 
o tym, by poinformować urząd 
o sprzedaży lub kupnie gruntów 
rolnych oraz o wygaśnięciu umów 
dzierżawy za świadczenia emery-
talno-rentowe  z Agencją Nieru-
chomości Rolnych.

(aba)

      Dobrzyń nad Wisłą

Za późno hamowała 
W czwartek na stacji paliw kobieta potrąciła i przygniotła 
do samochodu nastolatka. Chłopak ze złamaną nogą trafił 
do szpitala.

Do tego niecodziennego wy-
padku doszło po godz. 15.00 na 
stacji paliw w Dobrzyniu nad Wi-
słą. Jak ustalili wstępnie policjanci, 
kierująca daewoo matizem,  pod-
jeżdżając pod dystrybutor paliwa 
potrąciła mężczyznę, przygnia-
tając go do stojącego przed nim 
auta. 

W wyniku zdarzenia 19-latek 

złamał nogę i tra�ł do szpitala. Ba-
danie stanu trzeźwości wykazało, 
że zarówno 49-letnia kobieta kie-
rująca matizem, jak i pokrzywdzo-
ny mężczyzna byli trzeźwi. 

Przyczynę i szczegółowe oko-
liczności wypadku wyjaśniają po-
licjanci z posterunku w Dobrzyniu 
nad Wisłą.

(aba)
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      Powiat

Na ludowo w Osieku nad Wisłą
Stowarzyszenie Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Południe zaprosiło 
mieszkańców powiatu lipnowskiego na jarmark tradycyjnych produktów ziemi dobrzyń-
skiej do Osieka nad Wisłą. Swoje prace zaprezentowali między innymi wikliniarze, haf-
ciarki, piekarze, kowal, koła gospodyń wiejskich.

W sobotę obok Środowisko-
wego Domu Pomocy Społecznej  
w Osieku nad Wisłą odbył się jar-
mark „Tradycyjne zawody” oraz 
V Przegląd Tradycyjnych Kapel 
Weselnych Ziemi Dobrzyńskiej. 
Impreza miała na celu przed-
stawienie mieszkańcom kultury 
i tradycji regionu. Biorący w niej 
udział spotkali się z artystami 
i rzemieślnikami ludowymi. Była 

to okazja, żeby podpatrzeć wyroby 
z wikliny, rzeźby w drewnie oraz 
zakupić tradycyjne miody pitne, 
sękacze, kon�tury i powidła, obej-
rzeć wystawy i posłuchać muzyki 
folkowej.

Jarmark połączono z koncer-
tem kapel wokalno-instrumental-
nych. Występy zespołów odbyły 
się w ramach V Przeglądu Trady-
cyjnych Kapel Weselnych. Do za-

bawy zachęcały dźwięki klarnetu, 
saksofonu i akordeonu. Na scenie 
zaprezentowały się między inny-
mi kapele z gmin Wielgie, Lipno, 
Rypin, Osiek nad Wisłą. Najlepiej 
zabawiający zespół został uho-
norowany nagrodą publiczno-
ści. Najwięcej głosów otrzymała 
Osiecka Kapela Weselna.

Patrycja Wałęsa

Można było zakupić miody z pasieki Mieczysława Kopczyń-
skiego z Bobrownik

Hafty w wykonaniu pań z Bobrownik: Ireny Kopczyńskiej 
i Lucyny Malinowskiej

W Osieku nad Wisłą swoją kuchnią częstowały panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Jagna” w Tłuchowie

Rzeźby w drewnie i płaskorzeźby prezentowali panowie Jarosław Kochowicz i Tadeusz Lewandowski

Julia z Brzeźna, Patrycja i Marta z Maliszewa, Klaudia i Ola 
z Komorowa w strojach ludowych uszytych przez Helenę 

Sztankowską
Występ kapeli Wiarusy - zespół składa się z muzyków z Su-

szewa w gminie Wielgie i Ostrowitego gminie Lipno
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      Lipno

Dyrektor tłumaczy
W poprzednim numerze CLI opisaliśmy sytuację mieszkań-
ców wspólnoty mieszkaniowej Armii Krajowej 2. Kilka osób 
opowiedziało nam o zarządzaniu wspólnotą przez ZGM, 
zmianie zarządcy wskutek braku dbałości o interesy lokato-
rów i zbyt wysokich kosztów oraz zawyżonych, ich zdaniem, 
fakturach otrzymanych w ramach rozliczeń za ogrzewanie 
mieszkań i zużycie wody. Najbardziej zaskakujące okazało 
się jednak twierdzenie naszych Czytelników, iż urządzenia 
pomiarowe w ich bloku nie były legalizowane. O odpo-
wiedź na ważne pytania poprosiliśmy dyrektora Zakładu 
Gospodarki Mieszkaniowej Pawła Komorowskiego.

– Mieszkańcy bloku przy Armii 

Krajowej 2 twierdzą, że rozliczenia, 

zgodnie z którymi są zobowiązani 

do dokonania dopłat za ogrzewanie 

mieszkań i zużycie wody, zostały do-

konane na podstawie wskazań licz-

ników nie poddanych legalizacji. Czy 

Pan potwierdza ten fakt?

- Zgodnie z dokumentacją, jaką 
przejąłem od Zakładu Obsługi Ko-
munalnej, rzeczywiście liczniki nie 
były legalizowane. Nie oznacza to 
jednak, że ich wskazania były błęd-
ne. Analizowaliśmy zużycie wykaza-
ne przez te mierniki i okazało się, że 
jest ono realne i porównywalne do 
wskazań w innych budynkach. Poza 
tym trzeba podkreślić, że działały 
one sprawnie, nie stwierdzono żad-
nych zastrzeżeń, a okresowo prze-
prowadzane jest przecież badanie 
przepływu. Liczniki nie miały waż-
nej legalizacji, ale były sprawdzane.          

- To tyle praktyka. Proszę powie-

dzieć, czy zgodnie z prawem, możliwe 

jest dopuszczenie do użytku takich 

urządzeń bez wymaganych zaświad-

czeń legalizacyjnych?

- Legalizacji liczników trzeba 
dokonywać co pięć lat. W tym przy-
padku tego zabrakło, ale powtarzam, 
że wcześniej były dopuszczone do 
użytku i działały sprawnie. Prokura-
tura otrzymała pełną dokumentację, 
rozstrzygnięcie należy do sądu.

- Zarządzacie wieloma budynka-

mi, czy w innych także były urządze-

nia bez wymaganych przeglądów?

- Tak, zarządzamy ponad 90 bu-
dynkami i był to jedyny przypadek, 
gdzie zabrakło legalizacji urządzenia 
pomiarowego.

- Członkowie wspólnoty AK 2 

nie wpłacili dotychczas żadnych zale-

głości wykazanych w rachunkach. Jak 

Pan traktuje tę sytuację?

- Złożyli zawiadomienie do 
prokuratury, teraz zażalenie do sądu, 
który być może powoła biegłych. 
Ja czekam na rozstrzygnięcie sądu. 
Zobaczymy, jakie będzie postano-
wienie.   

- Mieszkańcy nie wpłacili pienię-

dzy w wymaganym terminie, a więc 

nie skorzystali z możliwości umorze-

nia połowy. Czas płynie, jaką kwotę 

teraz musieliby zapłacić?

– Umorzenie 50% było i tak 
traktujemy zaległości tych miesz-
kańców, uwzględniając umorzenie, 
mimo że nie dokonali wpłat w wy-
znaczonym terminie. Do tej pory nie 

egzekwowałem należności, ale nie 
może być tak, że od przeterminowa-
nych zaległości nie będzie odsetek. 
One po prostu muszą być, zgodnie 
z prawem naliczone, tak jak musi 
być wszczęta egzekucja.

- Właściciele tych lokali nie wpła-

cili zaległości, bo uważają, że nie po-

winno ich być. Wniosek wyłania się 

taki, że nie skorzystali z przysługują-

cego umorzenia. Dlaczego więc otrzy-

mali natomiast PIT-8c?

- Mieszkańcy wnioskowa-
li o umorzenie, takie otrzymali, 
a w związku z tym PIT. Każde umo-
rzenie jest dochodem. Korzyści są 
tu i tak po stronie mieszkańców, bo 
w przypadku umorzenia, np. 1 tys. 
zł. otrzymali PIT na 200 złotych, to 
i tak mają 800 złotych zysku. Uważa-
my, że z tego umorzenia skorzystali, 
mimo braku wpłaty w wyznaczo-
nym terminie.    

- Mieszkańcy żalą się, że nie od-

powiadacie na ich pisma kierowane 

do zakładu, nie mogą zapoznać się 

także z dokumentacją…

- Nie odpowiedzieliśmy na zło-
żone pisma, ale odbyliśmy rozmowę 
z zarządem, podczas której poczy-
niliśmy inne uzgodnienia, mieliśmy 
dokonać rozliczeń w inny sposób, 
członkowie wspólnoty zgodzili się 
na takie ustalenia, ale ich nie do-
trzymali. Złożyli natomiast wkrótce 
zawiadomienie do prokuratury. Ja 
wykonałem wszystko ze swojej stro-
ny, byłem otwarty na ugody korzyst-
ne dla mieszkańców, teraz mogę już 
tylko czekać na postanowienie sądu. 
Jeżeli chodzi o wgląd do dokumen-
tacji to jest to nieprawda, niektóre 
dokumenty osobiście kserowałem 
i przekazywałem członkowi zarzą-
du, poza tym wszelka dokumentacja 
została przekazana wspólnocie i jest 
to potwierdzone protokołem, który 
był sporządzony na tę okoliczność. 
Każda z zarządzanych przez nasz 
zakład wspólnot ma pełny dostęp do 
gromadzonej dokumentacji.

– Czy pozostałe wspólnoty doko-

nały już dopłat za centralne ogrzewa-

nie z uwzględnieniem przyznanego 

umorzenia?

– Generalnie można powie-
dzieć, że tak, tylko w kilkunastu 
przypadkach burmistrz – na wyraź-
ną prośbę zainteresowanych – prze-
dłużył termin spłaty.

Lidia Jagielska
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      Dobrzyń nad Wisłą

Gminne święto plonów
Gospodarze z gminy Dobrzyń nad Wisłą świętowali w niedzielę w Grochowalsku. Impreza 
licznie zgromadziła mieszkańców na czele z władzami samorządowymi. Dla przybyłych 
przygotowano wiele atrakcji i niespodzianek. Spotkanie w Grochowalsku rozpoczęła dzięk-
czynna msza św. w kościele parafialnym pod wezwaniem Podwyższenia Krzyża Świętego. 
Zgodnie z obyczajem, pobłogosławiono chleb dożynkowy upieczony z mąki z tegorocznych 
zbiorów. Starostowie dożynek: Bożena Wiatr i Sławomir Kowalewski przekazali symbol 
urodzaju gospodarzowi gminy burmistrzowi Ryszardowi Dobieszewskiemu. Po części ofi-
cjalnej przybyłych gości zaproszono na część artystyczną.

Starostowie dożynek: Bożena Wiatr i Sławomir Kowalewski przekazali chleb 
dożynkowy - symbol urodzaju - na ręce burmistrza Ryszarda Dobieszewskiego

Po uroczystej mszy świętej korowód dożynkowy przemaszerował przez Grochowalsk
Dożynki w wersji na wesoło przygotowali uczniowie Publicznego Gimnazjum 

w Krojczynie

Mieszkańcy gminy Dobrzyń nad Wisłą licznie zgromadzili się na uroczystościach dożynkowych, wśród przybyłych nie zabra-
kło starosty lipnowskiego Krzysztofa BaranowskiegoPo swojski chleb ze smalcem i ogórkiem kiszonym ustawiały się kolejki

Na scenie nie zabrakło muzyki ludowej w wykonaniu zespołu „Jesienny Liść” O pełne talerze zadbały panie z Miejsko-Gminnej Rady Kobiet
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Rolnicy z gminy Tłuchowo, władze gminy, powiatu i parlamentarzyści wzięli udział w nie-
dzielnym święcie dziękczynienia za plony. Uroczystość odbyła się na stadionie gminnym 
w Tłuchowie.

      Tłuchowo

Podziękowali za zbiory

Dożynki zainaugurowała po-
lowa msza św. na stadionie gmin-
nym. Przewodniczył jej ks. dziekan 
Andrzej Zakrzewski. Kapelan przy-
witał wszystkich gości i pobłogosła-
wił dożynkowe wieńce oraz chleb 
upieczony z mąki tegorocznych 
zbóż. Po eucharystii nastąpiła część 
o�cjalna uroczystości. Rozpoczęło 
ją przekazanie chleba na ręce wójta 
gminy Krzysztofa Dąbkowskiego 
przez starostów dożynkowych. Te 
zaszczytne role pełnili w tym roku 
Małgorzata Janiszewska i Cezary 

Skowroński. 
Po uroczystym otwarciu doży-

nek nastąpiła prezentacja wieńców. 
Jak co roku, sołectwa spisały się, 
przygotowując przepiękne wieńce 
dożynkowe. W kategorii wieniec 
tradycyjny pierwsze miejsce zaję-
ło sołectwo Borowo. W kategorii 
wieniec nowoczesny werdykt jury 
był jednomyślny, wygrał ten przy-
gotowany przez Koło Gospodyń 
Wiejskich „Jagna” w Tłuchowie. 
Nie mniejszym zainteresowaniem 
cieszył się konkurs na najsmacz-

niejszy placek ziemniaczany. Pod-
niebienie jury zdobyły placki po 
cygańsku Bożeny Kruszewskiej ze 
Źródeł. Konkursom i degustacjom 
towarzyszyły liczne występy. Na 
scenie zaprezentowały się grupy 
teatralno-kabaretowe oraz tanecz-
ne. Gwiazdą wieczoru był zespół 
muzyczny „Kamida”. Późnym wie-
czorem organizatorzy przygotowali 
niespodziankę w postaci występu 
teatru ognia „Cirrus Maximus”.

Patrycja Wałęsa

Zwycięski wieniec w kategorii nowoczesny prezentują członkinie KGW „Jagna”:  
Joanna Sosińska, Elżbieta Dołasińska i Urszula Brzozowska

Mieszkańcy z podziwem oglądali tegoroczne wieńce, z lewej wieniec sołectwa 
Borowo

Chlebem ze smalcem i ogórkiem kiszonym częstował Zdzisław KurowskiDużym powodzeniem cieszyły się konkursy i zabawy gospodarskie

Dożynki licznie zgromadziły mieszkańców gminy Tłuchowo

Występ na ludową nutę przygotował zespół folklorystyczny ze Źródeł

Panie z KGW „Jagna” w Tłuchowie odbierają nagrodę z rąk posła Tomasza Lenza 
za zajęcie pierwszego miejsca w kategorii wieniec nowoczesny
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Po długiej przerwie w tym roku w Kikole odbyły się dożynki gminno-parafialne. Święto-
wano w cieniu skutków piątkowej nawałnicy, która szczególnie dała się we znaki miesz-
kańcom Sumina i Jarczechowa.

      Kikół

Powrót do tradycji
Starostami gminnych dożynek 

byli Małgorzata Piotrowska z Mosz-
czonnego i Dariusz Zieliński z No-
wopola. Oboje zostali na ojcowiźnie. 
Pani Małgorzata z mężem Markiem 
wychowuje troje dzieci i prowadzi 
11-hektarowe gospodarstwo, spe-
cjalizujące się w produkcji mlecznej. 
Pan Dariusz z żoną Małgorzatą go-
spodaruje na 33-hektarach, zajmu-
jąc się hodowlą drobiu – indyków 
i gęsi. Państwo Zielińscy dochowali 
się również trojga dzieci. Starosto-
wie, po mszy świętej polowej ce-
lebrowanej przez ks. proboszcza 
Marka Mrówczyńskiego, przekazali 
na ręce wójta Józefa Predenkiewicza 

chleb wypieczony z mąki z tego-
rocznych zbóż Przy udziale prze-
wodniczącego rady gminy Jacka 
Sadowskiego, został on podzielony 
między wiernych. 

– Smak chleba, którym się 
wspólnie dzielimy nie ma sobie 
równego – mówił starosta Krzysztof 
Baranowski. – Tegoroczne zbiory 
nie będą zbyt okazałe, bo pogoda 
nie dopisała. Życie na wsi to nie sie-
lanka i trzeba pogodzić się z tym, że 
stosunkowo niewiele zależy od czło-
wieka.

Część rozrywkową dożynek 
rozpoczęło rozstrzygnięcie konkur-
su wieńców dożynkowych.

– W tych wieńcach dożynko-
wych jest nie tylko radość z zakoń-
czonych żniw, ale też podziękowanie 
i okazanie przywiązania do tradycji 
– podkreślił wójt.

Pierwsze miejsce w konkursie 
zajęło Moszczonne, kolejne Koło 
Gospodyń Wiejskich w Trutowie 
i sołectwo Wymyślin, a trzecie Su-
min. Zwyciężczynie przyznały, że 
nad swoim dziełem pracowały in-
tensywnie kilka wieczorów.

Wieńce z Moszczonnego i Su-
mina będą reprezentować gminę 
podczas sobotnich dożynek powia-
towych w Chrostkowie.

Adrianna Błaszkiewicz

Starostowie dożynek przekazali chleb wójtowi i wspólnie go podzielono Komunia święta

Reprezentantki Moszczonnego i ich najładniejszy wieniec W kolejce do grilla

Trutowo i Wymyślin zajęły drugie miejsce w konkursie na wieniec dożynkowy

Seniorzy też byli gośćmi dożynek

O oprawę muzyczną mszy świętej zadbała schola

W namiocie sołectwa Moszczonne 
swoje prace prezentowały Renata Ma-
zurkiewicz (na zdj.), Anna Paradowska  

i Aneta Wiśniewska

Wyniki konkursu na wieniec dożynko-
wy przedstawił Mieczysław Kwiatkow-

ski 

Dożynkowy chleb smakował wiernym
Słodkości zachwalał Zbigniew Ambro-

ziak
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      Skępe

Lipno łowi najlepiej
W niedzielę w Skępem odbył się Powiatowy Trójmecz Wędkarski o Puchar Starosty Lip-
nowskiego. Rywalizowały ze sobą trzy koła z Dobrzynia nad Wisłą, Lipna i Skępego. 
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W zawodach startowały 
ośmioosobowe drużyny, reprezen-
tujące poszczególne koła. Rywa-
lizacja rozpoczęła się skoro świt, 
a zakończyła przed południem. 

W klasy�kacji drużynowej 
zwyciężyło koło z Lipna, wyprze-

dzając Dobrzyń nad Wisłą i go-
spodarzy zawodów. 

Indywidualnie w poszczegól-
ny kołach zwyciężyli: Mirosław 
Hojnacki (Lipno), Piotr Kaczma-
rek (Dobrzyń) i Roman Gęsicki 
(Skępe). 

Nagrody ufundowali starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski, 
burmistrz Skępego Andrzej Ga-
tyński i wiceprezes skępskiego 
koła Dariusz Mordaszewski.

Adrianna Błaszkiewicz

Mirosław Hojnacki – najlepszy lipnow-
ski zawodnik

Roman Gęsicki złowił najwięcej 
z drużyny  ze Skępego

Piotr Kaczmarek – najlepszy dobrzyń-
ski zawodnik

Wspólne zdjęcie uczestników zawodów

fo
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Zbigniew Korytowski z Lipna jest Mi-
strzem Polski Weteranów kat. 55 plus; 

tytuł zdobył na zawodach na Warcie
Józef Przybyszewski z Lipna zahaczył wędką o wierzbę i konieczna była przerwa 

techniczna
Krystian Pawłowski z Dobrzynia i jego 

zdobycz
Człowiek z pstrągiem na głowie czyli 

Grzegorz Małkiewicz

Szefowie poszczególnych kół pilnowali, by zawody przebiegały zgodnie z regula-
minem

Zwycięska ekipa z Lipna
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      Lipno

Sportowe wakacje
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REKLAMA

Akcja „Lato 2011” w Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji  potrwa do końca wakacji. Od 
18 sierpnia uczniowie miejscowych szkół uczestniczą w zorganizowanych turniejach. – 
Wszystkich amatorów wakacyjnego sportu zapraszam na orlika przy Gimnazjum Publicz-
nym nr 1 – mówi animator Paweł Uzarski.

18 sierpnia odwiedziliśmy 
lipnowskich uczniów podczas ich 
sportowego wypoczynku w ra-
mach akcji MOSiR–u „Lato 2011”. 
Na zaplanowane tego dnia zajęcia 
przyszło ponad 20 osób.

- Dzisiaj mamy turniej siat-
kówki, zainteresowanie jest duże, 
udało się nam utworzyć cztery 
drużyny – opowiada Paweł Uzar-
ski, animator orlika. - Cieszy mnie 
zainteresowanie dzieci zajęciami 
sportowymi, to pozwala im spę-
dzić aktywnie czas i chroni przed 
nudą i bezczynnością.    

Od początku wakacji wszyst-
kie dzieci z Lipna mają szansę 
uczestniczyć w bezpłatnych zaję-
ciach sportowych. Miejski Ośro-
dek Sportu i Rekreacji tradycyjnie 
już włączył się w organizację wy-
poczynku w czasie przerwy wa-
kacyjnej  i otworzył swoje drzwi 
dla wszystkich chętnych. Spotka-
nia odbywają się w środy i piątki 
w godzinach 9.00 -13.00.

- Zachęcam dzieci i młodzież 
do korzystania z naszej oferty, 

aktualizowanej na bieżąco i do-
stosowywanej do potrzeb uczest-
ników – informuje Uzarski. – Od 
18 sierpnia poszerzyliśmy plan za-
jęć wakacyjnych i na każdy dzień 
zaplanowaliśmy inne rozgryw-
ki. Poza tym boisko jest otwarte 
dla wszystkich zainteresowanych 
w godzinach od 10.00 do 21.00. 

Z lipnowskiego orlika przy uli-
cy Szkolnej najchętniej korzystają 
dzieci i młodzież szkół podstawo-
wych oraz gimnazjów. Nie braku-
je także dorosłych mieszkańców 
miasta. Największą popularno-
ścią wśród chłopców niezmiennie 
cieszy się piłka nożna, natomiast 
dziewczęta wybierają siatkówkę 
i koszykówkę.

- Ostatnio obserwuję także 
rosnące zainteresowanie tenisem 
ziemnym – mówi Paweł Uzarski. 
–Promujemy nowe dyscypliny, 
ucząc ich podstaw, zasad gry i wy-
korzystując wszystkie możliwości 
wielofunkcyjnego boiska.

Uczestnicy akcji „Lato 2011” 
od ubiegłego czwartku wzięli 

udział w turniejach siatkówki, pił-
ki nożnej, tenisa ziemnego, koszy-
kówki i piłki nożnej plażowej. Dziś 
(25 sierpnia) mogą uczestniczyć 
w rozgrywkach unihokeja, a jutro 
(piątek) orlik czeka na amatorów 
wieloboju. Zajęcia rozpoczynają 
się o godz. 10.00, ale uczestnicy 
powinni zgłaszać swój udział od 
godz. 9.30. 

 Od 1 września orlik będzie 
dostępny dla wszystkich zaintere-
sowanych od godz. 15.00 (po za-
kończeniu zajęć szkolnych), pracę 
wznowi również jedyny w mieście 
i powiecie basen. W terminie od 
11 lipca do 31 sierpnia kryta pły-
walnia jest bowiem nieczynna. 
Zamknięcie obiektu spowodo-
wane jest przerwą technologicz-
ną przeznaczoną na wykonanie 
niezbędnych do prawidłowego 
funkcjonowania remontów i na-
praw. Przerwy w funkcjonowaniu 
basenów są stosowane we wszyst-
kich tego typu obiektach w całej 
Polsce.    

Lidia Jagielska

– Przychodzę tu codziennie, wcześniej byłem w górach – opowiada 14-letni 
Mateusz 

Chłopcy utworzyli cztery drużyny siatkówki
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      Programy unijne

Mikrociągniki z dotacji
Podstawowym instrumentem finansowania inwestycji w gospodarstwach rolnych oraz 

przedsiębiorstwach z obszarów wiejskich są dotacje w ramach funduszy unijnych. Przed-
miotem dofinansowania może być także zakup mikrociągnika (ATV, quad). Wiodący pro-
ducent tego typu pojazdów – firma Yamaha – jako pierwsza zaproponowała sprzedaż ATV 
wraz z maszynami towarzyszącymi TechLander. Otworzyło to nowe możliwości profesjo-
nalnego zastosowania tego sprzętu. 

      Szkodniki

Miodówka gruszowa
Najczęściej spotykanym szkodnikiem grusz jest miodówka 
gruszowa. Samice formy letniej, jeśli pojawią się w sa-
dzie, składają trzykrotnie więcej jaj niż pokolenie wczesno-
wiosenne (aż po około 1 000 sztuk jedna) przez kolejne 6 
tygodni, na liście wierzchołkowe niezdrewniałych pędów. 
W ciągu roku występują 3 (czasami nawet 4) pokolenia 
miodówki: w czerwcu, w połowie lipca i pod koniec sierp-
nia. 

R E K L A M A

Przez długi czas na drzewach 
występują więc w tym samym cza-
sie wszystkie stadia rozwojowe, 
należące do kilku pokoleń jedno-
cześnie. Larwy ostatniego pokole-
nia przekształcają się w miodów-
ki form zimowych, które - jeśli 
zdołają przezimować - na wiosnę 
ponownie złożą jaja. Latem moż-
na również spotkać miodówkę 
gruszową czerwoną. Samice skła-
dają jaja na najmłodszych liściach, 
umieszczając je często szeregami 
wzdłuż głównego nerwu. Płodność 
samicy wynosi około 2 tysięcy jaj. 
Po dwóch tygodniach rozwijają się 
żółte larwy (przechodzą pięć sta-
diów rozwojowych), które rosną 
około miesiąca. Larwy żerują naj-
pierw gromadnie, początkowo na 
liściach i pędach niezdrewniałych, 
później na pędach zdrewniałych, 
tworząc charakterystyczne kolo-
nie, składające się z osobników 
nasuniętych na siebie dachówko-
wato.

– W lipcu i sierpniu na po-
żywce z rosy miodowej, wydzie-
lanej przez miodówki, rozwijają 

się grzyby sadzakowe i sadownicy 
powinni skupić się na opryskiwa-
niach ograniczających ich rozwój. 
W sierpniu poleca się również 
zawiesić na drzewach worecz-
ki z czarnej, perforowanej folii 
lub plastikowe doniczki (do góry 
dnem), które wypełnia się słomą, 
sianem – stanowią zimowe schro-
nienie dla skorków, które w roku 
następnym pomagają w zwalcza-
niu miodówek. Nie można oczy-
wiście skupiać się tylko na mio-
dówkach, bo na gruszach można 
spotkać szereg innych szkodni-
ków, na przykład przędziorka 
owocowca i chmielowca, zwójki 
czy owocówki. Wymagają więc 
one nasilonych lustracji. Pomocne 
mogą być, wykorzystywane po-
wszechnie w sadach jabłoniowych,  
pułapki feromonowe na owoców-
kę jabłkóweczkę i zwójki (gatunki, 
które występują w danym rejo-
nie) – radzi Barbara Błaszczyńska 
z KPODR Minikowo, Oddział 
w Zarzeczewie.

(pjs)

Rolnicy chętni do zainwe-
stowania w swoje gospodarstwo 
mogą wybierać spośród kilku dzia-
łań Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich 2007-2013. Wsparcie, 
które pozwala s�nansować zakup 
mikrociągnika z profesjonalnym 
osprzętem można uzyskać przy 
pomocy takich działań, jak mo-
dernizacja gospodarstw rolnych, 
różnicowanie w kierunku dzia-
łalności nierolniczej, tworzenie 
i rozwój mikroprzedsiębiorstw 
oraz ułatwianie startu młodym 
rolnikom.

W działaniu pod nazwą „Mo-
dernizacja gospodarstw rolnych” 
pomoc przyznawana jest na inwe-
stycję, która m. in. przyczyni się 
do poprawy ogólnych wyników 
gospodarstwa, w szczególności za 
sprawą racjonalizacji technologii 
produkcji lub wprowadzenia inno-
wacji. Co ważne, jest ona uzasad-
niona pod względem wysokości 
kosztów i nie ma charakteru inwe-
stycji odtworzeniowej. Wsparciu 
podlegają maszyny nowe i uży-
wane. Poziom dotacji wynosi 40% 
– 60% kosztów inwestycji, jednak 
nie więcej niż 300 tys. zł netto. 
Minimalna wartość zadania to 20 
tys. zł.

W przypadku działania „Róż-
nicowanie w kierunku działalności 
nierolniczej”, dotowane są inwesty-
cje bezpośrednio związane z pod-
jęciem lub prowadzeniem działal-
ności nierolniczej (gospodarczej) 
przez rolników lub domowników 
w gospodarstwie. Pomoc udziela-
na jest z tytułu podjęcia lub roz-
woju działalności w zakresie m. 
in.: usług dla gospodarstw rolnych 
lub leśnictwa, sprzedaży hurtowej 
i detalicznej, robót i usług bu-
dowlanych, usług turystycznych, 
transportu, usług komunalnych, 
przetwórstwa produktów rolnych 

lub jadalnych produktów leśnych 
oraz magazynowania. Wsparciu 
podlegają wyłącznie nowe maszy-
ny. Poziom dotacji to 50% inwe-
stycji, nie więcej jednak niż 100 
tys. zł (netto).

Wsparcie w programie „Two-
rzenie i rozwój mikroprzed-
siębiorstw” dotyczy inwestycji 
bezpośrednio związanych z za-
łożeniem lub prowadzeniem mi-
kroprzedsiębiorstwa przez osoby 
�zyczne lub prawne, realizującego 
inwestycje na terenach wiejskich 
i zatrudniającego nowych pracow-
ników. Mikrociągniki wraz z ma-
szynami towarzyszącymi mogą 
być przeznaczone m. in. do świad-
czenia usług rolniczych (uprawa, 
czyszczenie, opryski, siew, itp.), 
wzbogacenia oferty agroturystycz-
nej, turystycznej i rekreacyjnej, 
prowadzenia innych działalności 
(z uwzględnieniem usług dla lud-
ności, robót i usług budowlanych, 
usług transportowych, usług ko-
munalnych, itp.), a także wynajmu. 
Dotacji podlegają maszyny nowe. 
Jej poziom to 50% inwestycji, nie 
więcej niż 300 tys. zł (netto).

Młody rolnik (do 40 roku ży-
cia) może otrzymać bezzwrotną 
dotację (premię) w wysokości 75 
tys. zł na rozwój gospodarstwa. 
Wymogiem programu jest zain-
westowanie min. 70% otrzymanej 
premii (52,5 tys. zł). Inwestycja 
musi być bezpośrednio związana 
z prowadzoną przez gospodarstwo 
produkcją rolną na własny rachu-
nek i może dotyczyć maszyn no-
wych, jak i używanych. Co ważne, 
rolnik nie musi wnosić własnego 
wkładu �nansowego czy rzeczo-
wego.

Warto zwrócić uwagę, że dla 
wielu pracowników ARiMR wery-
�kujących wnioski i udzielających 
dotacji, zakup mikrociągnika jest 

czymś nowym. Dlatego szczegól-
nie ważne jest, aby odpowiednio 
uzasadnić zakup takiej maszyny.

Musimy szczególnie podkre-
ślić, iż w opisanej we wniosku sy-
tuacji zakup ATV wraz z towarzy-
szącym urządzeniem rolniczym 
(w ofercie TechLandera znajdzie-
my m. in. opryskiwacz, siewnik, 
przyczepę, pług) w sposób jedno-
znaczny określi przeznaczenie po-
jazdu i będzie, w przypadku wąt-
pliwości ARiMR, bardzo mocnym 
argumentem przemawiającym za 
uznaniem zakupu ATV za koszt 
kwali�kowany do do�nansowa-
nia. Ponadto fakt, że producentem 
maszyn towarzyszących jest uzna-
ny producent sprzętu rolniczego 
– Metal-Fach z Sokółki - stanowić 
będzie kolejną, niezwykle ważną 
przesłankę, potwierdzającą zasad-
ność inwestycji.

Kluczową sprawą może oka-
zać się kwestia homologacji ATV, 
ponieważ mogą one być klasy�-
kowane jako ciągniki rolnicze lub 
inne pojazdy samochodowe czte-
rokołowe. Rolnik, który będzie 
rozliczał inwestycję w ARiMR, 
powinien zatem dopilnować, aby 
wydział komunikacji dokonał 
właściwego wpisu w dowodzie re-
jestracyjnym („ciągnik rolniczy”).

W wyjaśnieniach dla ARiMR, 
pośród zalet użytkowania mikro-
ciągnika, warto podkreślać przede 
wszystkim jego mobilność, szyb-
kość przemieszczania się wpły-
wającą na wydajność pracy, wła-
sności techniczne pozwalające na 
użytkowanie w bardzo trudnym 
terenie, gabaryty pozwalające na 
poruszanie się w miejscach niedo-
stępnych dla ciągnika konwencjo-
nalnego oraz niskie koszty zakupu 
w porównaniu z ciągnikiem kon-
wencjonalnym.

(pjs)

      Prawo

Cudoziemcy na naszych polach
28 lipca weszły w życie przepisy rozporządzenia Ministra Pracy i Polityki Społecznej  
w sprawie przypadków, w których powierzenie wykonywania pracy cudzoziemcowi na te-
rytorium RP jest dopuszczalne bez konieczności uzyskania zezwolenia na pracę.

Dotychczas te kwestie były ure-
gulowane w rozporządzeniu Mini-
stra Pracy i Polityki Społecznej z 30 
sierpnia 2006 r. w sprawie wykony-
wania pracy przez cudzoziemców 
bez konieczności uzyskania zezwo-
lenia na pracę. Podobnie jak w obo-
wiązujących dotychczas przepisach, 
obywatele Białorusi, Gruzji, Mołdo-

wy, Rosji i Ukrainy będą mogli wy-
konywać pracę bez zezwolenia na 
pracę, jeżeli przed jej podjęciem po-
wiatowy urząd pracy zarejestrował 
pisemne oświadczenie podmiotu 
powierzającego wykonywanie pracy 
o zamiarze powierzenia wykony-
wania pracy temu cudzoziemcowi. 
Oświadczenie to będzie rejestro-

wane przez powiatowy urząd pra-
cy właściwy ze względu na miej-
sce pobytu stałego (dotychczas ze 
względu na miejsce zamieszkania) 
lub siedzibę podmiotu powierzają-
cego wykonywanie pracy. W pkt. 22 
w § 1 rozporządzenia wymieniono 
dodatkowe informacje dotyczące 
pracy cudzoziemca, które powinny 

być obowiązkowo zamieszczone 
w oświadczeniu (nazwa zawodu, 
miejsce, data rozpoczęcia i okres 
wykonywania pracy, wysokość pro-
ponowanego wynagrodzenia, a tak-
że rodzaj umowy, na podstawie któ-
rej praca będzie wykonywana). Poza 
tym powierzający pracę zobowiąza-
ny został do oświadczenia, iż zapo-
znał się z przepisami dotyczącymi 
zatrudniania cudzoziemców oraz 
że nie ma możliwości zaspokojenia 
swoich potrzeb kadrowych w opar-
ciu o lokalny rynek pracy. 

Nowy przepis uzależnia możli-
wość pracy cudzoziemca bez zezwo-
lenia na pracę od zawarcia umowy 
w formie pisemnej oraz doprecyzo-
wuje, że ograniczenie możliwości 

wykonywania pracy do 6 miesięcy 
w ciągu kolejnych 12 miesięcy obo-
wiązuje cudzoziemca niezależnie od 
liczby podmiotów powierzających 
mu wykonanie pracy.
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OGŁOSZENIA DROBNE

Działki 10A budowlane i 30A 
rolne. Biskupin koło Lipna.  
Tel. 663 603 579 po 16

ŚWIADECTWA  charakterystyki 
energetycznej budynków.  
Tel. 666 035 507

Video filmowanie – profesjonal-
nie – tanio. Wesela, reklamy.  
Tel. 606 622 051

Sprzedam mieszkanie 
2-pokojowe w Lipnie – 44,06 m2.  
Tel. 603 841 660

Zatrudnię pracowników z branży 
budowlanej Polska – Niemcy.  
Tel. 790 507 121

Słomę w dużych balotach kupię 
– 608 322 273

Transport do słomy potrzebny  - 
stała praca. Tel. 608 322 273

Posiadam mieszkanie do wyna-
jęcia 53 m2. Nowe budownictwo 
G-D ul. Brodnicka.  
Tel. 782 311 233

Sprzedam nieruchomość 
120/140 m2 wsz. media.  
Tel. 502  235 822

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca kat. C+E; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo, tel. 600 
371 465
2. Krawiec, prasowaczka; Zakład Krawiecki „Perfekcja” Ewa Truścińska, Go-
lubDobrzyń ul. Brodnicka 35A, tel. 602 101 791
3. Palacz gazowy do złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo, 
tel. 600 371 465
4. Zdun; Rypińskie Towarzystwo Budownictwa Społecznego sp. z o.o., Rypin 
ul. E. Orzeszkowej 9, tel. 54 280 26 41
5. Inżynier budownictwa; Powiatowy Inspektorat Nadzoru Budowlanego w Lip-
nie, ul. Mickiewicza 58; tel. 54 288 66 33
6. Spawacz – elektroda rutylowa; Firma Usługowo-Handlowa „Gośpiec”, Lip-
no ul. 22 Stycznia 22, tel. 54 287 43 02
7. Piekarz (piecowy i stołowy); Piekarnia Ciastkarnia „Rodzinna”, Barbara Ma-
linowska i Synowie sp. jawna, Lipno ul. Spółdzielcza 2, tel. 54 287 26 59
8. Fryzjer; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczyńska, ul.Kościuszki 7, tel. 516 
267 170
9. Nauczyciel – zajęcia praktyczne budowlane, nauczyciel teoretycznych 
przedmiotów zawodowych elektrycznych; Zespół Szkół Technicznych im. Zie-
mi Dobrzyńskiej, Lipno ul. Okrzei, tel. 54 287 33 21

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: ślusarz/ślusarz budowlany, szklarz, stolarz, spawacz, wykwalifiko-
wany pracownik CNC, parkieciarz, malarz budowlany, kamieniarz, instalator 
wodno-gazowo-ciepłowniczy, elektroinstalator, dekarz
Belgia: elektromechanik, monter rur, spawacz (TIG – MAG – ARC), tajemniczy 
klient (praca w Polsce)
Czechy: inżynier materiałów i procesów – ekspert odlewnictwa, inżynier ma-
teriałów i procesów – ekspert galwanizacji, spawacz MAG, operator CNC, 
operator CNC (frezarki), spawacz, inżynier procesu produkcji, serwisant/
programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów membranowych, 
menadżer sprzedaży 
Dania: lekarz – różne specjalizacje (WorkinDenmark South) 
Finlandia: operator CNC – wytaczarka, monter – spawacz, tokarz CNC (praca 
na tzw. tokarce karuzelowej)
Hiszpania: mechanik maszyn / inżynier elektryk, tester gier video, animator 
kultury
Holandia: administrator danych, malarz, hydraulik-monter wodociągów i cen-
tralnego ogrzewania, elektryk, pracownik supermarketu, pracownik produk-
cyjny 
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Litwa: inżynier energetyki, kierownik robót budowlanych 

NAPRAWDĘ WARTO

OBEJRZEĆ... hiszpański �lm „Agnozja”, który polską premierę 
będzie miał w najbliższy weekend. Joana, po nieszczęśliwym wy-
padku w dzieciństwie, zaczyna chorować na agnozję, schorzenie 
neurologiczne utrudniające funkcjonowanie w społeczeństwie i po-
strzeganie rzeczywistości. Jej zmysły zaczynają zawodzić, nie jest 
w stanie rozpoznać nawet swoich bliskich – zamiast ludzkich twarzy 
widzi zniekształcone, potworne oblicza, jej świat pogrąża się w sza-
rych odcieniach. Wciąż jednak czuje się bezpieczna, mając u boku 
kochającego ojca i narzeczonego. Dopiero po śmierci rodzica stanie 
się o�arą, gdy porwą ją przeciwnicy zmarłego, przekonani, że Joana 
posiada tajemnicę produkcji soczewki snajperskiej. Wykorzystując 
chorobę dziewczyny, wysyłają do niej swojego szpiega, który, udając 
jej przyszłego męża, próbuje wydobyć skrywany sekret. 

Największą zaletą �lmu jest jego mroczny, a jednocześnie intry-
gujący klimat. Joana snuje się po swojej rezydencji, marząc o nor-
malnym życiu i próbując rozszerzać swoją, mocno ograniczoną, 
swobodę, czerpiąc prawdziwą przyjemność z oglądania gwiazd. 
Pozbawiona wolności w czasie rzekomej kuracji, jakiej zostaje 
poddana, odseparowana na trzy dni od wszystkiego i wszystkich, 
z radością otwiera się przed człowiekiem, który, jak sądzi, jest jej 
oblubieńcem. Nie mogąc wierzyć zmysłom, postanawia posłuchać 
własnego serca i obdarzyć zaufaniem mężczyznę odwiedzającego 
jej samotnię. Dla Eugenia Miry najważniejsze nie jest pełne ukaza-
nie symptomów agnozji, lecz nakreślenie dziwnego, rodzącego się 
na gruncie kłamstwa i podstępu – paradoksalnie – prawdziwego 
uczucia. Zauroczenie i fascynacja kiełkujące w mrocznym pokoju 
są intensywne, silnie związane z cielesnością, wydaje się, że to �-
zyczna miłość przełamuje nieśmiałość i bariery w umyśle Joany, jest 
odzwierciedleniem jej wiary w drugiego człowieka. 

Hiszpanie nie zawiedli i tym razem. Choć ich spokojna, po-
wolna i ponura opowieść nie może przynieść nawet iskierki nadziei 
swym bohaterom, jest dowodem, że hiszpańskie kino ma się dobrze 
i, całe szczęście, nie zamierza znikać z międzynarodowej areny. 

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ… „Książkę” Mikołaja Łozińskiego, jednego 
z najbardziej cenionych polskich pisarzy młodego pokolenia. Po kil-
ku latach milczenia napisał on powieść inspirowaną historią swojej 
rodziny. Odsłania tajemnice i losy trzech pokoleń: od drugiej wojny 
światowej przez stan wojenny aż do czasów współczesnych. Czułość 
i empatia dla najbliższych nie wykluczają bezwzględności widzenia. 
Dzięki temu postaci są tak prawdziwe i nam bliskie. Powstała przej-
mująca opowieść o skomplikowanych, naznaczonych przez zakręty 
historii, ludzkich związkach i uczuciach.

„Książka nie jest dosłowną historią mojej rodziny. Ale jest nią 
inspirowana. Myślę, że każdy już na starcie przychodzi na świat 
z bagażem doświadczeń rodziców i dziadków. A potem z czasem 
dochodzą jeszcze jego własne przeżycia. I robi się coraz ciężej. 
Dlatego postanowiłem zajrzeć do tych bagaży - zobaczyć, co jest 
w środku i czy jest coś, czego mogę się pozbyć, żeby było mi lżej iść 
dalej” - pisze sam autor.

www. wydawnictwoliterackie.pl

POSŁUCHAĆ... nowej płyty Red Hot Chili Peppers „I`m with 
you”. Nie ma już w legendarnych RHCP genialnego Johna Fruscian-
te, lecz muzyka kwartetu z Kalifornii wciąż jest doskonała! Po raz 
kolejny małżeństwo RHCP - Rick Rubin wydało na świat przecu-
downego muzycznego potomka. Papryczki po raz kolejny praco-
wały z charyzmatycznym producentem w studiu East West w Los 
Angeles, jak również w Shangri-la w Malibu.

www.empik.com

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można skła-
dać w większości sklepów, 

zajmujących siękolportażem 
tygodnika CLI.

R E K L A M A
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Masz przed sobą jeden Ê
z najbardziej no-
śnych, dynamicznych 

tygodni. Szybko zdobywaj, co jest do 
zdobycia. Nie ma teraz dla Ciebie rzeczy 
niewykonalnych. Śmiało możesz zmienić 
pracę, samochód albo miejsce zamiesz-
kania. Masz teraz w sobie mnóstwo au-
tentycznego uroku, który w połączeniu Ê
z Twoją naturalnością wystarczy, by rozko-
chać w sobie partnera.

Ryby (20.02.-20.03.)
Kariera wymaga reflek-
su, więc podejmuj decyzje 
szybko i trafnie. Jeśli na-
zbierało Ci się trochę za-
ległych spraw, nie zwlekaj Ê

z nich załatwieniem. W ostatnich dniach 
sierpnia  staraj się unikać ryzyka i działaj 
z trochę większym wyczuciem. Chociaż bę-
dzie Ci się zdawać, że łapiesz wiatr w żagle 
– nie osiągniesz wyznaczonego celu. W mi-
łości jednak możesz się zatracić. 

Baran (21.03.-21.04.)
Jeśli lubisz to, co robisz 
i masz wyznaczony cel, 
gwiazdy będą Ci poma-
gać. Nie oczekuj jednak 
błyskawicznego sukcesu. 

Przyjdzie Ci zmierzyć się z wątpliwościami, 
dowiesz się czegoś, co sprawi, że zmienisz 
koncepcję lub nawet kompletnie poprzewra-
casz szczegóły swoich planów. Będziesz do-
bry w pracy koncepcyjnej, ale nie lekceważ 
fantazji, przeczuć i intuicji.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Chwiejność i bałagan wi-
szą w powietrzu, czyniąc 
pejzaż wokół Ciebie nieco 
mglistym. Mimo to działaj, 
bo czar nocy letniej pryśnie 

bardzo szybko, a Ty wpadniesz w wir nieza-
kończonych spraw. Jednak z wszystkimi po-
ważniejszymi decyzjami zaczekaj do chwili, 
w której będziesz pewny, że znalazłeś kompro-
mis między odwagą a brawurą, optymizmem Ê
a lekkomyślnością.

Rak (22.06.-22.07.)
Nic dziwnego, jeśli uznasz, 
że koniec wakacji to do-
bry pretekst, by wreszcie 
dodać gazu. Ale czy wiesz 
dokąd pędzisz, czy aby 

nie uciekasz od siebie? Wprowadź w życie 
prostą zasadę: najpierw pomyśl, potem 
działaj. W uczuciach raczej trudno mówić Ê
o stagnacji – nowy romans zacznie się 
ostro, ale stałe układy mogą Cię irytować. 
Nie rób scen zazdrości.

Lew (23.07.-23.08.)
Mimo że nowy tydzień za-
cznie się od bałaganu, Słoń-
ce w Twoim znaku pomoże 
Ci orientować się nawet Ê
w rzeczywistości odwróco-

nej do góry nogami. Zrób sobie przestrzeń, 
teraz będziesz jej bardzo potrzebować; zbie-
raj siły. Poszukaj swojej życiowej prawdy, 
prawdziwych wartości. Ten niekłopotliwy 
bagaż może Ci się przydać w najbliższych 
miesiącach. 

Waga (23.09.-22.10.)
Nawet jeśli poświęcisz 
teraz pracy nieco mniej 
uwagi, świat się nie za-

wali, a i tak dopisywać Ci będzie szczęście. 
Możesz poznać kogoś, kto okaże się bardzo 
pomocny w karierze albo w szybki i łatwy 
sposób zarobisz pieniądze. Pamiętaj, że 
Twoją najmocniejszą stroną jest rozsądek, 
więc nie próbuj zmieniać swoich przyzwy-
czajeń, podejmując decyzje bez namysłu.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli uśmiechnie się do 
Ciebie szczęście, na przy-
kład padnie jakaś propo-
zycja zawodowa, chwytaj 
ją mocno i nie pozwól, aby 

przeszła Ci koło nosa. Możesz teraz dosko-
nale wypaść na rozmowach kwalifikacyjnych, 
czego skutkiem będzie dużo lepsza posada. 
Żeby spotkać tego jedynego partnera, trzeba 
być czujnym. Czyjaś obojętność zmieni się Ê
w wielką miłość.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie rezygnuj z imprezy na 
zakończenie wakacji, dzięki 
protekcji Wenus możesz zo-
stać jej gwiazdą. Teraz nikt 

nie oprze się Twojemu urokowi. Przedsię-
biorczością i entuzjazmem zelektryzujesz 
otoczenie. A może odnajdziesz nową, pa-
sjonującą rzeczywistość, odkryjesz zainte-
resowania poszerzające Twoje horyzonty? 
Przyjdzie Ci jeszcze załatwić kilka starych 
spraw z pierwszego półrocza. 

HUMOR
Właściciel gospodarstwa agrotury-
stycznego zwraca się do turysty:
- Tutaj co rano będzie pana budziło 
pianie koguta.
- To niech go Pan nastawi na dzie-
siątą!

- Baco, macie w waszej miejscowości 
jakieś atrakcje dla turystów?
- Mieliśmy, ale niedawno wyszła za 
mąż.

Matematyk zorganizował loterię i za-
powiedział, że wygrana będzie nie-
skończona. Kiedy sprzedał wszystkie 
kupony i zwycięzca zjawił się po 
odbiór nagrody, matematyk wyjaśnił 
sposób jej wypłaty: „1 dolar teraz, 1/2 
dolara w następnym tygodniu, 1/4 
dolara za dwa tygodnie...” 

Horoskop 25 - 31 sierpnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Poza imprezą na zakończe-
nie wakacji nie czekają Cię 
teraz żadne większe atrak-
cje. Zapominanie o spotka-
niach i złośliwości przed-

miotów martwych sugerują konieczność 
wprowadzenia do życia większego porządku 
i odpoczynku. Zamiast się miotać, poczekaj 
na przypływ inwencji, jeszcze zdążysz zabły-
snąć. Mimo wszystko, staraj się nie utonąć 
w artystycznym bałaganie.

Byk (21.04.-21.05.)
Teraz zajmujesz przeciętne 
miejsce w planetarnej ko-
niunkturze. Możesz korzy-
stać z atrakcji lata, a nawet 
wyjechać na kilka dni, bo 

nic szczególnie ciekawego Cię nie ominie. 
W pracy niewiele będzie okazji, by rozwinąć 
skrzydła. Doceń spokój i rozsądek, mimo że 
tego nie lubisz, z pewnością wyjdzie Ci to 
na dobre. Zastanów się nad tym, czy zmie-
rzasz we właściwym kierunku.

Panna (24.08.-23.09.)
Twoja niebanalna osobo-
wość i odwaga zestroją 
się z sytuacją. Taki klimat 
sprzyja Ci szczególnie 
w uczuciach. Jesteś sama? 

Otwórz oczy, nadstaw ucha. Znajdziesz się 
teraz na orbicie. Zaproszeń na imprezy nie 
będzie zbyt dużo, i dobrze. To Twój astrolo-
giczny półmetek, czas, w którym powinnaś 
zrobić szybki bilans i nadać swojemu życiu 
nowy kierunek.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.08.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.08.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.08.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

18/20/23
19/22/26

21/27/33
21/24/28

20/22/28
17/18/22

16/18/21
11/15/17

1007 hPa
1005 hPa

1002 hPa  
1000 hPa

1006 hPa
1009 hPa

1010 hPa
1009 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

10 km/h
 14 km/h

19 km/h
16 km/h

16 km/h
7 km/h

5 km/h
7 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

1,3 mm
0 mm

deszcz
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 
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 TARTA Z POMIDORAMI I MOZZARELLĄ
Składniki:

CIASTO:
1,5 szklanki mąki      100 g zimnego masła,
1 jajko       2 łyżki zimnej wody
pół łyżeczki soli
NADZIENIE: 
5-6 pomidorów        2 duże kule sera mozzarella
1 duża cebula lub kilka cebulek dymek    1 płaska łyżeczka cukru brązowego
1 łyżka oliwy z oliwek      2 łyżki rozmarynu
sól i pieprz

Sposób przyrządzenia:

Masło i mąkę z solą posiekać z jajkiem i zimną wodą. Wyrobić gładkie ciasto i uformować kulę. Zawinąć w folię 
i zostawić w lodówce na minimum 20 minut. Schłodzone ciasto rozwałkować i przenieść do formy na tartę, pona-
kłuwać je widelcem. Spód piec około 15 minut w piekarniku rozgrzanym do 210 stopni C. Wyjąć z pieca i obniżyć 
temperaturę piekarnika do 180 stopni.
Cebulę pokroić w krążki, przesmażyć na oliwie. Posypać ją brązowym cukrem i dalej smażyć, aż cukier zacznie się 
karmelizować. Pomidory przepołowić, posolić, skropić oliwą, ułożyć w płaskim naczyniu żaroodpornym miąższem 
do góry i zapiec w piekarniku przez około 15 minut. Na upieczony kruchy spód ułożyć karmelizowaną cebulę, po-
łówki pomidorów, a między pomidorami ułożyć grube plastry mozzarelli. Posypać solą i pieprzem oraz rozmarynem. 
Zapiekać 10 minut.

Sposób przyrządzenia:

Z podanych składników zagnieść ciasto i wyłożyć nim formę do tarty. Pokroić brzoskwinie na kawałki. 20 g tartych 
migdałów wysypać na spód tarty, poukładać kawałki owoców. W misce zmieszać jajko, mleko, jogurt, cukier i syrop 
z brzoskwiń. Tą mieszanką zalać ciasto. Piec 40 minut w temp. 180 st. Celsjusza.

TARTA Z BRZOSKWINIAMI I MIGDAŁAMI
Składniki:

NA CIASTO: 
250 g mąki       100 g cukru
1/2 torebki proszku do pieczenia      szczypta soli
5 łyżek wody       5 łyżek oleju
NA WIERZCH: 
1 puszka brzoskwiń w syropie     100 g tartych migdałów
1 jajko       1 jogurt naturalny 
1szklanka mleka       1 łyżka syropu z brzoskwiń
2 łyżki cukru

SUDOKU
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      A to ciekawe

Wyścig do nieba
Pierwszym Polakiem z kosmosie był Mirosław Hermaszew-
ski, który w 1978 roku udał się rakietą kosmiczną na orbitę 
naszego globu. Jednak gdyby nie wojna, pierwszy Polak 
mógł znaleźć się na granicy kosmosu już w 1939 roku. Mia-
ło się to stać na pokładzie balonu „Gwiazda Polski”.

      Obiekty sakralne

Tłuchowskie dzwony
Wyjątkową historię mają dzwony kościelne w Tłuchowie. Ich dzieje zapisane zostały na 
kartach kroniki parafialnej.

Para�a pod wezwaniem Wnie-
bowzięcia Najświętszej Marii Pan-
ny w Tłuchowie jest jedną z naj-
starszych na ziemi dobrzyńskiej. 
Jej początki sięgają drugiej połowy 
XIII wieku. Powstała z fundacji 
Piotra, syna Świętosława, któremu 
książę kujawsko-dobrzyński Ka-
zimierz nadał Tłuchowo w 1252 r. 
W dostępnych źródłach doczytać 
można, że w 1609 r. w miejscowo-
ści znajdował się stary drewniany 
kościół. Tłuchowska świątynia po-
siadała cztery ołtarze.

W 1637 r. para�anie docze-
kali się nowego kościoła, który 
przetrwał do początku XIX wieku. 
W tym czasie pobudowano w Tłu-
chowie kolejną, trzecią świątynię. 
Niestety, wzniesiona w 1828 r. spło-
nęła pięćdziesiąt lat później. Obecny 
kościół zbudowano w latach 1886-
1888, dzięki staraniom ks. Stani-
sława Nowakowskiego, z funduszy 
para�alnych, przy udziale Mariana  
Dunin-Wąsowicza, dziedzica dóbr 
Tłuchówka, Jeżewa i Wyczałkowa. 
W 1902 r. świątynię konsekrował 
biskup Jerzy Szembeka.

W najbliższym otoczeniu ko-
ścioła stoi dzwonnica. Nieznana 
jest data jej powstania, jednak ma-
teriał, z którego ją wykonano oraz 
styl budowy pozwalają stwierdzić, 
że pochodzi z tego samego okresu, 
co kościół. W kronice para�alnej 
z 1935 r. czytamy o dzwonnicy: 
„… jest murowana z cegły palonej 
wysokości 15 m. Szerokości w kwa-
drat po 5 m. Zakończona dachem, 
pokrytym blachą żelazno-cynkową 
z żelaznym krzyżem. Schodów we 

wnętrz nie posiada - rusztowanie 
zaś z bali sosnowych. Drzwi sosno-
we na zamek żelazny zamykane. 
Stan we wszystkich częściach do-
bry, postawiona jest od strony pół-
nocnej w pobliżu kościoła.”

Jeszcze przed wybuchem II 
wojny światowej dzwonnica po-
siadała dwa dzwony ze spiżu. Po 
wybuchu wojny zostały one wywie-
zione przez Niemców. Konstrukcja 
dzwonnicy nie została naruszona. 
W 1945 r. jeden z dzwonów para-
�anie przywieźli do Tłuchowa. Za-
chował się on do dziś, a pochodzi 
z 1882 r. Nie wiadomo nic o losach 
drugiego.

W 1950 r. ówczesny proboszcz 
para�i ks. Mieczysław Smoliński 
podjął się próby pozyskania no-
wych dzwonów. Dzięki staraniom 
mieszkańców, udało się zebrać  

Obecny kościół w Tłuchowie wybudowano pod koniec XIX wieku, w sąsiedztwie 
znajduje się zabytkowa dzwonnica   

650 kg złomu na odlew. Wspólny 
wysiłek przyniósł efekt w 1951 r., 
kiedy to biskup Piotr Dudziec do-
konał konsekracji nowych dzwo-
nów w Tłuchowie. Po uroczystości 
ks. Smoliński zapisał w kronice: 
„Najmocniej utrwalił się w pa-
mięci wiernych dzień konsekracji 
dzwonów. (...) Na cmentarzu spo-
witym wieńcami wysoko na rusz-
towaniu umieszczono dwa wielkie 
dzwony, umajone w zieleni i ople-
cione girlandą wieńców. Na więk-
szym widnieje wyryty w spiżu ob-
raz M. Boskiej Częstochowskiej, 
a pod nim napis łaciński „Maria”, 
na mniejszym „Miecislaus” oraz 
słowa „Ufundowany o�arnością 
para�an i staraniem proboszcza” 
rok 1951”.

Patrycja Wałęsa
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      Organizacje

Scena należała do „Liry”
Każde szanujące się miasteczko w latach 20. i 30. musiało posiadać przynajmniej jedną 
organizację kulturalną, np. chór lub trupę teatralną. Nie inaczej było w Lipnie, gdzie kul-
turę krzewiła miejscowa „Lira”. Towarzystwo Dramatyczno-Muzyczne powstało w 1916 
roku.

Towarzystwa śpiewacze były 
w przedwojennej Polsce bar-
dzo rozpowszechnione. Niemal 
w każdym mieście istniały chóry. 
Przyjmowały one, można powie-
dzieć, oklepane nazwy. I tak na 
Pomorzu było co najmniej kilka-
naście „Lutni”, „Lir”, „Moniusz-
ków”, „Dzwonów” itd. Chóry 
kościelne, które były zazwyczaj 
mniejsze i prezentowały niższy 
poziom, nazywano prawie zawsze 
„Cecyliami”. To od imienia świę-
tej, patronki chórzystów.

 Lipnowska „Lira”, podob-
nie, jak inne tego typu organi-
zacje, działała na kilku frontach. 
Najbardziej żmudnym zajęciem 
były próby. Odbywały się one cy-

klicznie. Kiedy już dopracowano 
wykonanie piosenek lub sztuk te-
atralnych, udawano się na wystę-
py. „Lira” wystąpiła z koncertem 
m. in. na 40-leciu chóru katedral-
nego „Lutnia” z Włocławka. Na 
jej czele stał wówczas prezes Z. 
Winnicki, a zespół zdobył drugą 
nagrodę.

 Dużą popularnością wśród 
mieszkańców Lipna cieszyły się 
także sztuki teatralne wystawiane 
przez „Lirę”. W 1931 roku aktorzy 
zapraszali na spektakl pt. „Gałga-
nek”. Jeden z występów odbył się 
nawet w rypińskim kinie „Co-
loseum”. Oto jak recenzowano 
ten występ w prasie: „W dniu 24 

marca b.r. Towarzystwo Drama-
tyczno-Muzyczne Lira wystawiło 
sztukę pt. Gałganek. Za dzielną 
grę wyróżnić należy p: Witer-
sajmównę oraz Skokowskiego 
i Wolskego, bez zarzutu dla in-
nych amatorów. Czysty dochód 
z powyższego przedstawienia Lira 
przeznaczyła na cel Towarzystwa 
Dobroczynności w Lipnie.”

 Sztuki teatralne odbywa-
ły się często z towarzyszeniem 
chóru lub zespołu instrumental-
nego. Tak było np. w 1928 roku, 
kiedy „Lira” wystawiła w Lipnie 
przedstawienie pt. „Emeryci.” 

Oto jak relacjonowano to wyda-
rzenie: „O godzinie 8 wieczorem 
w sali Domu Ludowego Towa-
rzystwo Dramatyczne Lira ode-
grało przedstawienie pt. Emeryci 
w trzech aktach. Całość sztuki 
wypadła doskonale, jednakże na 
wyróżnienie zasługują: Bohdan 
Wolski, p. Skokowski, p. Ko-
prowski, bez zarzutu dla innych. 
Sala była przepełniona. Podczas 
antraktów przygrywało trio mu-
zyczne Liry złożone z p. Watkow-
skiego, Kaniewskiego i Nawrati-
la.”

Piotr Wołyński

Pierwszy załogowy lot balonem 
odbył się w 1783 roku we Francji. 
Już 17 stycznia 1784 w Krakowie, 
w dzielnicy Wesoła, rozpoczęły się 
udane eksperymenty ze wzlotem 
balonu w Polsce. Pierwszy lot odbył 
się 10 maja 1789 r. Z ogrodu Foksal 
w Warszawie, w obecności króla 
Stanisława Augusta Poniatowskie-
go, wystartował aerostat pilotowany 
przez Francuza Jeana Pierre’a Blan-
charda, który wzniósł się na wyso-
kość 2 km, a po 45 min. wylądował 
w Białołęce.

 W okresie międzywojennym 
balony były w Polsce wykorzysty-
wane wojskowo. Załogi brały udział 
w wojnie polsko-bolszewickiej. Cen-
tralna Szkoła Balonowa miała swoją 
siedzibę niedaleko nas, bo w Toru-
niu. Najbardziej znanym sterowcem 
tego okresu był „Lech”. Stacjonował 
w Toruniu, a zakupiony został we 
Francji. W 1928 roku został zezło-
mowany.

Pod koniec lat 20. wojskowi 
doszli do wniosku, że balony i ste-
rowce są już wojskowo nieskutecz-
ne i nie mają szans z samolotami. 
Ale w Polsce zaczęto szukać innych 
zastosowań dla balonów. Jednym 
z pomysłów było bicie rekordów 
wysokości za pomocą balonów stra-
tosferycznych. Mają one inny kształt 
niż tradycyjne i wypełniane są ga-
zem zaledwie w 1:10 swojej objęto-
ści. Kiedy balon unosi się na pułap 
kilkudziesięciu kilometrów, zmienia 

się ciśnienie i gaz wypełnia cały ba-
lon. Dodatkowo jego powłoka jest 
pokrywana metalizującą farbą, by 
zapobiec samozapłonowi gazu.

 Najbardziej znanym polskim 
balonem stratosferycznym była 
„Gwiazda Polski”. Wysokość tego 
obiektu latającego wynosiła 120 me-
trów (tyle co 40-piętrowy budynek). 
Maksymalny pułap szacowano na 
30 kilometrów. Na tej wysokości wi-
dać już zakrzywienie kuli ziemskiej.

Start „Gwiazdy Polski”, najwięk-
szego wówczas balonu na świecie, 
miał odbyć się na Polanie Chocho-
łowskiej w Tatrach w dniach 12/13 
października 1938 r. Załogę stano-
wili kpt. pilot Zbigniew Burzyński, 
dwukrotny zdobywca pucharu Gor-
dona Bennetta, kilkakrotny balono-
wy rekordzista świata oraz �zyk, ba-
dacz promieniowania kosmicznego, 
dr Konstanty Jodko-Narkiewicz. Pi-
lotami rezerwowymi byli Franciszek 
Hynek i Antoni Janusz.

 Do Doliny Chochołowskiej 
specjalnie z okazji startu balonu 
przeprowadzono linię telefoniczną, 
a na Polanie Chochołowskiej po-
wstało całe miasteczko domków, 
w których mieszkali wojskowi, in-
żynierowie i robotnicy. 14 paździer-
nika balon zaczęto napełniać wo-
dorem. Niestety, wiatr spowodował 
ocieranie się o siebie powłok meta-
lowych, które wywołały iskrę i balon 
spłonął.

Piotr Wołyński
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      Kierunek studiów

Inżynieria chemiczna i procesowa
Inżynieria chemiczna i procesowa to nauka inżynieryjna zajmująca się projektowaniem 
operacji i procesów związanych z przepływem płynów, przemian cieplnych i chemicznych 
prowadzonych w skali przemysłowej. 

      Doradztwo zawodowe 

Podstawowe zasady
Dobrze napisany list motywacyjny to atut. Ma on także 
wyróżnić nas spośród innych kandydatów. Jego brak lub 
nieodpowiednia forma mogą jednak skutecznie pozbawić 
możliwości spotkania z pracodawcą.Celem inżynierii chemicznej 

i procesowej jest opracowanie na 
podstawie doświadczeń i anali-
zy ilościowego opisu procesów, 
w których zachodzi transformacja 
materii. Stanowi to podstawę pro-
jektowania, właściwej eksploatacji 
i optymalizacji sterowania instala-
cjami przemysłowymi np. w prze-
myśle chemicznym, przetwórstwie 
spożywczym, metalurgii, ochronie 
środowiska itp. W odróżnieniu od 
technologii chemicznej, zadania 
inżynierii chemicznej i procesowej 
nie dotyczą receptury, lecz tech-
nicznych problemów realizacji 
procesów. Zasadniczy przedmiot 
inżynierii chemicznej stanowią 
procesy podstawowe takie jak: �l-
tracja, sedymentacja, �uidyzacja, 
destylacja, rekty�kacja, absorpcja, 
adsorpcja, ekstrakcja, ługowanie, 
suszenie, krystalizacja, zatężanie 
roztworów, czy też procesy prowa-
dzone w reaktorach chemicznych 
lub biochemicznych. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów, trzeba wiedzieć, 
że na inżynierii chemicznej i pro-
cesowej niezbędne są zdolności 
i zainteresowanie przedmiotami 
ścisłymi i przyrodniczymi. Praca 
po tym kierunku wymaga także od 
kandydata predyspozycji do pracy 
laboratoryjnej oraz rozwiązywania 
zagadnień technicznych, zarówno 
w zakresie projektowania jak wy-
konawstwa i eksploatacji. Studia te 
nie należą do łatwych. Konieczna 
u kandydata jest dociekliwość, ale 
i umiejętność analitycznego my-

ślenia.
Jak wyglądają 
studia?

Inżynierię chemiczną i pro-
cesową można studiować na 
uczelniach publicznych i niepu-
blicznych, w trybie stacjonarnym 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I stopnia  (in-
żynier), II (magisterium) i III 
(doktorat).

Do maturalnych przedmio-
tów, które pojawiają się w wy-
maganiach na opisywane studia 
najczęściej należą: matematyka, 
�zyka, chemia, biologia.

Kształcenie na tej inżynierii 
ma charakter szeroko pro�lowany. 
Oprócz podstawowych wiadomo-
ści z zakresu chemii, technologii 
chemicznej i biotechnologii oraz 
przedmiotów ogólnotechnicznych, 
jak materiało- i maszynoznaw-
stwo, termodynamika proceso-
wa, informatyka, elektrotechnika 
i elektronika, pomiary i sterowa-
nie przemysłowe, studenci pozna-
ją szereg operacji występujących 
w przemyśle chemicznym i innych 
przemysłach przetwórczych, jak 
farmaceutycznym, rolno-spożyw-
czym, zielarskim, papierniczym 
oraz w energetyce. Szczególny 
nacisk położony jest na takie 
przedmioty specjalistyczne, jak: 
matematyczne podstawy i mo-
delowanie procesów transportu, 
zjawiska przepływowe i miesza-
nie układów, kinetyka i dynamika 
procesów wymiany ciepła i masy, 
inżynieria reaktorów, technologia 
i �zykochemia rozpuszczalników, 

gospodarka wodno-ściekowa, pro-
jektowanie procesów i urządzeń 
technologicznych itd.

Przedmioty nauczania reali-
zowane na inżynierii chemicznej 
i procesowej zaliczane do elemen-
tarnych to: matematyka, �zyka, 
operacje i procesy jednostkowe, 
maszyny i aparaty przemysłu 
chemicznego, gra�ka inżynier-
ska, informatyka i programowa-
nie, elektrotechnika i elektronika, 
podstawy automatyki i miernic-
twa przemysłowego, technologia 
chemiczna, podstawy inżynierii 
produktu, dynamika procesowa.

Przykładowe specjalności re-
alizowane na kierunku inżynieria 
chemiczna i procesowa: inżynie-
ria odnawialnych źródeł energii, 
inżynieria produktu i procesów 
proekologicznych, inżynieria 
przetwórstwa żywności, inżynie-
ria chemiczna i procesowa, prze-
twórstwo tworzyw polimerowych, 
inżynieria procesów technologicz-
nych czy inżynieria procesów bio-
technologicznych.

Lista przykładowych uczelni 
oferujących ten kierunek: Uni-
wersytet Warmińsko-Mazurski 
w Olsztynie, Politechnika Łódzka, 
Politechnika Opolska, Politechni-
ka Poznańska, Politechnika Rze-
szowska im. Ignacego Łukasze-
wicza, Politechnika Warszawska, 
Politechnika Wrocławska albo np. 
Zachodniopomorski Uniwersytet 
Technologiczny w Szczecinie. 

Katarzyna

 Piotrowska

List motywacyjny powinien 
zawierać u góry z lewej strony do-
kumentu nasze imię i nazwisko 
oraz dane kontaktowe, takie jak 
adres zamieszkania, adres poczty 
elektronicznej i numer telefonu, 
pod którymi najczęściej jesteśmy 
dostępni. U góry z prawej strony 
umieszcza się miejscowość i datę, 
a poniżej adresata oraz nazwę i ad-
res przedsiębiorstwa, do którego 
aplikacja jest wysyłana. Najlepiej, 
gdy wymieni się adresata z imienia 
i nazwiska oraz pełnionej funkcji.

Tuż za typową formułką 
grzecznościową typu „Szanowny 
Panie/Pani” pierwszy akapit listu 
motywacyjnego powinien zawie-
rać informacje, na jakie stanowisko 
kandydat aplikuje i czy jest to od-
powiedź na ogłoszenie, a jeśli tak, 
to na jakie i gdzie zamieszczone. 
Duże �rmy zazwyczaj równolegle 
prowadzą kilka procesów rekru-
tacji, dlatego też tych informacji 
nie może zabraknąć w liście mo-
tywacyjnym. Koniecznością wręcz 
stało się pisanie obecnie numeru 
referencyjnego ogłoszenia o pracę. 
Często brak numeru dyskwali�kuje 
kandydata z rekrutacji. 

W drugiej części listu motywa-
cyjnego należy przedstawić swoje 
wykształcenie i doświadczenie za-
wodowe w taki sposób, aby w jak 
największym stopniu nawiązywały 
do treści danej oferty pracy. Nie na-
leży powtarzać całych fragmentów 
z CV – istotne jest skoncentrowa-
nie się na tych istotnych dla danego 

stanowiska elementach.
Kiedy chcemy zmienić nie 

tylko pracodawcę, lecz także sam 
zawód i staramy się o pracę, której 
obecnie nie wykonujemy, w liście 
motywacyjnym powinniśmy opi-
sać te doświadczenia zawodowe 
z przeszłości, które w największym 
stopniu związane są z charakterem 
oferowanego stanowiska pracy. 

Warto chwalić się w liście mo-
tywacyjnym sukcesami, np. szcze-
gólnymi osiągnięciami awansami 
i przeprowadzonymi z powodze-
niem inicjatywami. Oczywiście 
trzeba zachować w tym umiar i wy-
czucie sytuacji. Przede wszystkim 
należy pokazać rekruterowi czyta-
jącemu list motywacyjny, że dobrze 
wie się, jakie są oczekiwania wobec 
pracownika na danym stanowisku 
oraz że zna się specy�kę określo-
nego przedsiębiorstwa i rynku, na 
którym działa.

W zakończeniu listu motywa-
cyjnego dziękuje się czytającemu za 
uwagę, podkreśla swoje zaintereso-
wanie daną ofertą pracy i wyraża 
gotowość do spotkania się na roz-
mowie kwali�kacyjnej. Podobnie 
jak w CV, tutaj także zamieszcza 
się formułkę o wyrażeniu zgody na 
przetwarzanie danych osobowych.

Po zakończeniu, a przed for-
mułką o wyrażeniu zgody na 
przetwarzanie danych osobowych 
standardowo pisze się:„ Z poważa-
niem”, a tuż pod nim zamieszcza się 
odręczny czytelny swój podpis.

Katarzyna Piotrowska

Programy nauczania zosta-
ły ustawione w taki sposób, aby 
oprócz systematyki wiedzy, za-
pewniały nowoczesny w formie 
i treści przebieg procesu kształce-
nia, w trakcie którego na każdym 
szczeblu duży nacisk stawiany 
jest na wykorzystywanie technik 
komputerowych oraz zagadnienia 
współczesnej normalizacji i stan-
daryzacji. 

Absolwent inżynierii che-
micznej i procesowej powinien 
m.in. rozumieć oraz umieć in-

terpretować i opisać podstawowe 
zasady i prawa leżące u podstaw 
tej inżynierii – w tym zasady bi-
lansowania masy, składników, 
energii i pędu, prawa równowag, 
prawa kinetyki procesowej. Po-
nadto musi rozumieć przebieg 
procesów w stanie stacjonarnym 
i niestacjonarnym oraz podstawy 
kontroli i bezpiecznego prowa-
dzenia procesów, umieć planować 
i prowadzić badania, korzystać 
z przyrządów pomiarowych oraz 
interpretować uzyskane wyniki 

oraz umieć przygotowywać kalku-
lację kosztów procesowych. 

Absolwent powinien być 
przygotowany do pracy w: biu-
rach inżynierskich i pracowniach 
projektowych, różnych gałę-
ziach przemysłu przetwórczego, 
w przemyśle: chemicznym, far-
maceutycznym, spożywczym, 
kosmetycznym, metalurgicznym, 
energetycznym, maszynowym, 
elektronicznym, w drobnej wy-
twórczości, w różnych gałęziach 
przemysłu przetwórczego, przy 

nadzorze nad procesami techno-
logicznymi i aparatami, w �rmach 
wytwarzających aparaty i urządze-
nia dla przemysłu spożywczego 
czy w przedsiębiorstwach wyko-
nujących montaże instalacji tech-
nologicznych. Pracę po tym kie-
runku studiów można poszukiwać 
także w ochronie środowiska, pla-
cówkach naukowo-badawczych, 
�rmach konsultingowych, przy 
obsłudze różnych systemów wspo-
maganych komputerowo, admini-
stracji centralnej i samorządowej 

w kraju i za granicą. 
Absolwenci inżynierii che-

micznej i procesowej mogą pod-
jąć własną działalność gospodar-
czą w branży przetwórczej bądź 
spożywczej po zdobyciu wiedzy 
z zakresu ekonomii. Warto także 
ukończyć studia podyplomowe 
np. ze specjalistycznych techno-
logii chemicznych i podjąć pracę 
w laboratorium badającym żyw-
ność.

 Katarzyna  

Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla ...
W dobie intensywnie powstających małych i średnich firm produkcyjnych, rozwoju prze-
mysłu rolno-spożywczego, wchodzenia na rynek coraz to nowszych technologii chemicz-
nych, środków czyszczących, konserwujących, produkcji wyrobów z tworzyw sztucznych 
i rozwoju wielu innych różnorodnych branży, w których inżynieria procesowa stanowi pod-
stawowy czynnik ekonomicznej i ekologicznej produkcji, specjaliści z tego zakresu tech-
nologii są poszukiwani na rynku pracy. 

R E K L A M A
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      Motocross

Ścigali się ostro
W niedzielę w Lipnie odbyła się 6. runda motocrossowych Mistrzostw Polski. Zawodnicy 
zmagali się w sześciu kategoriach. Najlepiej z zawodników LKS Jastrząb Lipno poradzili 
sobie Dominik Olszowy i Gabriel Chętnicki. 

Miejsce/ Numer/ Imię i nazwisko/ Klub/ Punkty ogółem.

MX Open. Występowało 74 zawodników.
1 262 Łukasz Lonka  Automobilklub Głogów    288
2 1 Karol Kędzierski  KM Cross Lublin Bros Racing   228
3 131 Maciej Zdunek  Człuchowski AutoMotoKlub WINDEX Chojnice 222
...
12 14 Mateusz Ognisty LKS Jastrząb Lipno    78
26 110 Jacek Olszewski  LKS Jastrząb Lipno    17
44 27 Piotr Zalewski  LKS Jastrząb Lipno    2
54 101 Majkel Walkiewicz LKS Jastrząb Lipno    0
56 252 Mateusz Tkaczyk LKS Jastrząb Lipno    0
57 300 Oleg Chmielewski LKS Jastrząb Lipno    0

MX65. Występowało 32 zawodników.
1 131 Patryk Zdunek   Człuchowski AutoMotoKlub   297
2 501 Dominik Olszowy LKS Jastrząb Lipno    259
3 507 Kamil Osieleniec KM Cross Lublin     225

MX85. Występowało 31 zawodników.
1 501 Maciej Więckowski KM Cross Lublin     280
2 502 Kamil Wawer  KM Cross Lublin     259
3 111 Gabriel Chętnicki LKS Jastrząb Lipno    210
...
6 101 Jakub Barczewski LKS Jastrząb Lipno    168

MX2 Junior. Występowało 28 zawodników.
1 2 Bartosz Sawczuk Motoklub Olsztyn    273
2 96 Luis Carstens  Motoklub Olsztyn ZEM Racing Team  234
3 123 Adam Tomiczek  UKS Wiraż Cieszyn    230

MX2. Występowało 39 zawodników.
1 1 Karol Kędzierski  KM Cross Lublin Bros Racing   208
2 83 Tomasz Wysocki  Motosport Castrol Team Toruń   182
3 85 Łukasz Wysocki  Motosport Castrol Team Toruń   157
...
25 101 Majkel Walkiewicz LKS Jastrząb Lipno     0
27 252 Mateusz Tkaczyk LKS Jastrząb Lipno     0
30 300 Oleg Chmielewski LKS Jastrząb Lipno     0

MX1. Występowało 38 zawodników.
1 262 Łukasz Lonka  Automobilklub Głogów    263
2 131 Maciej Zdunek  Człuchowski AutoMotoKlub WINDEX Chojnice 200
3 757 Arkadiusz Mańk  Człuchowski AutoMotoKlub ZEM Racing Team 166
...
7 14 Mateusz Ognisty LKS Jastrząb Lipno    78
17 110 Jacek Olszewski  LKS Jastrząb Lipno    17
28 27 Piotr Zalewski  LKS Jastrząb Lipno    2
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      Piłka koszykowa

Miłośnicy kosza
Sekcja piłki koszykowej dziewcząt BASKETSTAL z Grudzią-
dza gościła w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki. 
Dziewczęta zaprezentowały swoje umiejętności przed do-
brzyńską publiką podczas meczu pokazowego.

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

W DCSiT przez pierwsze dwa 
tygodnie sierpnia przebywała na 
zgrupowaniu sekcja piłki koszy-
kowej dziewcząt BASKETSTAL 
z Grudziądza. Dziewczęta to uczen-
nice szkoły podstawowej i gimna-
zjum o pro�lach sportowych. Mło-
de koszykarki ćwiczą pod czujnym 
okiem trenerów Marcina Gralaka, 
Doroty Szcześniak i Agaty Wojen-
ko. Korzystając z obecności spor-
towców, Dobrzyńskie Centrum 
Sportu i Turystyki przygotowało15 
sierpnia dla mieszkańców gminy 
mecz pokazowy. Podczas trwania 
spotkania dziewczęta zaprezento-
wały na parkiecie swoje sportowe 
umiejętności.

Dziewczyny zagrały dwa me-
cze. Pierwsze spotkanie należało 
do młodszych koszykarek. Uczen-
nice ze szkoły podstawowej zagrały 
dwa razy po 8 min. Dopingowali 
ich rodzice i kibice zgromadzeni na 

trybunach.
W drugim meczu zaprezento-

wały się gimnazjalistki. Rozegrały 
cztery kwarty po osiem minut. Gra 
dostarczyła wielu emocji, dziew-
czyny dzielnie walczyły o każdą pił-
kę i każdy punkt. Poziom gry oraz 
praca koszykarek z trenerami były 
widoczne od pierwszego gwizdka.  

Kolejnymi gośćmi odwie-
dzającymi Dobrzyńskie Centrum 
Sportu i Turystyki będą chłopcy 
z Włocławskiego Towarzystwa Ko-
szykówki. Młodzi sportowcy rów-
nież przygotują mecz pokazowy 
dla mieszkańców.

(pw)

Wyniki  spotkań dziewcząt :
I mecz Red –White 
34:15 (13:7 , 21:8)

II mecz Blue – White 
53:29 (15:6 , 9:10 , 11:7 , 18:6)

Sekcja piłki koszykowej dziewcząt BASKETSTAL z Grudziądza z trenerami

      Piłka siatkowa

Towarzysko pod siatką
W Tłuchowie odbył się Towarzyski Turniej Piłki Siatkowej Mężczyzn i Kobiet. Wzięło w nim 
udział dziewięć drużyn. Najlepszym siatkarzom wręczono nagrody.

Na stadionie gminnym w Tłu-
chowie rozegrano turniej piłki 
siatkowej dla czteroosobowych 
zespołów kobiet i mężczyzn. Or-
ganizatorem siatkarskich zmagań 
był Gminny Zespół Sportowy 
Tłuchowia. Do zawodów zgłosiły 

się cztery drużyny pań i pięć pa-
nów. W każdej z dwóch kategorii 
prowadzono rozgrywki systemem 
każdy z każdym. Nad prawidło-
wym przebiegiem zawodów czu-
wali sędziowie: Katarzyna Jan-
kowska i Robert Urbański.

W pierwszej kategorii nie-
pokonany na boisku był zespół, 
który tworzyły: K. Jankowska, D. 
Bukowska, J. Urbańska, M. Urbań-
ska. Drugie miejsce wywalczyły: L. 
Peda, M. Peda, N. Peda, M. Peda. 
Trzecie na podium stanęły: S. Na-
dolska, P. Szarwińska, W. Remus, 
M. Dobraniecka. 

Wśród zespołów męskich naj-
wyższe miejsce na podium zajęła 
reprezentacja z Jasienia: J. Zalew-
ski, D. Zalewski, P. Sztubecki, A. 
Sztubecki. Drugie miejsce wywal-
czyli: E. Żołnowska, D. Chaliński, 
R. Obernikowicz, K. Krzemiński. 
Na trzecim stopniu podium stanął 
kolejny zespół z Jasienia w skła-
dzie: Grzywiński, D. Grabski, J. 
Zalewski, S. Sztubecki. 

(pw)Zwycięska drużyna kobiet: K. Jankowska, D. Bukowska, J. Urbańska, M. Urbańska

Kapitan zwycięzców Patryk Sztubecki oraz kapitan wicemistrzów Dawid Chaliński 
odbierają nagrody z rąk Karola Kwiecińskiego i Krzysztofa Szwecha

      Piłka nożna

Zmierzają na igrzyska
W sobotę w Dobrzyniu nad Wisłą rozegrano mecz piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami 
gminy Dobrzyń nad Wisłą i gminy Ciechocin. Spotkanie odbyło się w ramach 1/8 XIV 
Igrzysk Olimpijskich Sportowców Wiejskich Województwa Kujawsko–Pomorskiego Tu-
chola–Londyn 2012.

Spotkaniu na boisku przy ul. 
Robotniczej towarzyszyło wiele 
emocji. Pierwsza część meczu była 
rozgrywana pod dyktando Wisły. 
Na gola kibice czekali 40 minut, 
tra�enie do bramki zaliczył Łukasz 
Olewiński. Do przerwy 1:0 dla Wi-
sły. Zawodnicy z Ciechocina nie 
wykorzystali żadnej sytuacji, by 
zdobyć bramkę.

W drugiej połowie meczu po-
między reprezentacją Dobrzynia 
nad Wisłą a Ciechocinem piłka 
do bramki tra�ała trzykrotnie. Po 
dobrej pierwszej połowie nasi fut-
boliści rozpoczęli od ofensywy na 
bramkę przeciwnika. W 50. minu-
cie Dawid Zaborowski zdobył dru-
gą bramkę dla zespołu. Gospodarze 
prowadzili 2:0. Gdy wydawało się, że 
losy meczu są już przesądzone, w 60. 
minucie czerwoną kartkę otrzymał 
piłkarz Wisły. Zespół z Dobrzynia 
grał w dziesiątkę. Sytuację wykorzy-

stali goście i zaczęli nadrabiać straty, 
zdobywając pierwszą bramkę. Po 
kilku minutach Ciechocin zdobył 
drugiego gola. Goście wyrównali 
mecz na 2:2. Do końca spotkania 
żadnej z drużyn nie udało się zdo-

MLKS Wisła Dobrzyń nad Wisłą - Iskra Ciechocin 2:2 (1:0)

Skład drużyny z Dobrzynia nad Wisłą:

Szulc, Białoskórski, Tyburski, Pekrul, Rzęsiewicz, Olewiński Ł., 
Gapiński, Nowak, Olewiński P., Składanowski, Zaborowski, 
Ziółkowski A., Żółtowski, Grączewski, Habasiński J.

być zwycięskiej bramki. Spotkanie 
zakończyło się remisem.

Mecz rewanżowy odbędzie się 
24 sierpnia w Elgiszewie w gminie 
Ciechocin.

(pw)

Reprezentacja gminy Dobrzyń nad Wisłą przed spotkaniem w ramach 1/8 XIV 
Igrzysk Olimpijskich Sportowców Wiejskich 
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      Żeglarstwo

Na arenie europejskiej
W minionym tygodniu sportowcy z Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego reprezentowali Polskę na zawodach europej-
skich rozgrywanych we Włoszech.

R E K L A M A

Na jeziorze Garda w Alpach 
odbyły się I Europejskie Igrzyska 
Młodzieży w żeglarstwie. Zawody 
przeprowadzono w klasach: 29er, 
Techno 293 i Tera dziewcząt oraz 
takie same klasy dla chłopców. 
Polskę w klasie Techno 293 re-
prezentowało dwóch sportowców 
z Dobrzynia: Radosław Furmań-
ski (na zdj.) i Maciej Kluszczyński. 
Trzecim Polakiem w stawce 27 
zawodników był Marcin Komar 
z SKŻ Sopot. Na wodzie chłopcy 
zmierzyli się z reprezentantami 
Wielkiej Brytanii, Białorusi, Hisz-
panii, Rosji, Norwegi, Niemiec, 
Turcji, Hiszpanii i Portugalii. Nie 
zabrakło również przedstawicie-
li gospodarzy, reprezentantów 
Włoch.

– Zawody trwały od ponie-
działku. Każdego dnia odbywały  
się wyścigi. Jezioro Garda słynie 
z silnego wiatru, który tym ra-
zem był łaskawy dla młodych że-
glarzy. Jego siła nie przekraczała 
12-13 knotów. Rozegrano łącznie 
11 wyścigów. Nasi zawodnicy, dla 
których był to pierwszy między-
narodowy występ, wypadli bardzo 
dobrze. 10. miejsce Radka i 11. 
Maćka należy uznać za sukces. 

Po bardzo dobrym występie w �-
nałach OOM ci dwaj zawodnicy 
udowodnili, że warto w nich inwe-
stować. Pierwszą instytucją, która 
wyciągnęła do naszych zawod-
ników pomocną dłoń był zarząd 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Nie pierwszy to przypadek, 
kiedy starania działaczy, popar-
te dobrymi wynikami młodych 
zawodników, zyskują uznanie 
u władz naszego województwa. 
Start w Europejskich Igrzyskach 
Młodzieży był jednocześnie po-
czątkiem przygotowań dobrzyń-
skich żeglarzy do przyszłorocz-
nych Mistrzostw Świata w klasie 
Techno 293. Zawody odbędą się 
w Medemblic w Holandii od 11 
do 19 sierpnia 2012 – mówi trener 
chłopców Ryszard Przybytek.

(pw)

      Wędkarstwo

Wędkarskie zmagania
Tradycją Dni Dobrzynia nad Wisłą jest organizowanie zawodów wędkarskich o puchar 
burmistrza. Tegoroczny cykl wygrał Piotr Kaczmarek.

Nad Wisłą w Dobrzyniu 
odbyły się towarzyskie zawody 
wędkarskie o puchar burmistrza. 
Tradycją lat minionych, zorgani-
zowano je w ramach obchodów 
XXV Dni Dobrzynia nad Wisłą. 
Z roku na rok przybywa chętnych, 
którzy chcą spróbować swoich sił 
w wędkowaniu. Można to było 
zaobserwować także i w tym se-
zonie. Do zawodów przystąpiło 32 
zawodników.

Po wylosowaniu miejsca poło-
wu, osoby biorące udział w zmaga-
niach zajęły swoje pozycje i przez 
następne kilka godzin oddawały 
się urokom wędkowania na przy-
stani nad Wisłą. Pogoda i humory 
dopisały uczestnikom, a rywaliza-
cja okazała się bardzo zaciekła. Po 
długich zmaganiach i ważeniu zło-
wionych ryb przyszedł czas na wy-
łonienie zwycięzcy zawodów oraz 
wręczenie pucharu. Najlepszym 
wędkarzem został Piotr Kaczma-
rek. Drugie miejsce zajął Roman 
Nowakowski, na trzecim miejscu 
uplasował się Antoni Krajewski. 
Ogólna waga złowionych podczas 
zawodów ryb wyniosła 23 kg 470 
dkg.

Patrycja Wałęsa

Uczestnicy zawodów wędkarskich o puchar burmistrza z władzami gminy

Zwycięzca Piotr Kaczmarek odbiera puchar z rąk przewodniczącego rady miasta 
Henryka Domeradzkiego
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